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P A R Y Ż , 7.5. Wyniki referen­

dum ludowego z dnia 5 maja sta­
nowią temat powszechnego zainte­
resowania we Francji. Uwaga ogó­
łu zwraca się ku zarzutom, jakie ko­
muniści stawiają socjalistom, swo­
im sojusznikom w kampanii na 
rzecz nowej konstytucji. Prasa ko­
munistyczna zarzuca partii socjali­
stycznej, że prowadziła ona agita­
cję niedość energicznie i że główny 
ciężar walki za uchwaleniem kon­
stytucji spoczywał na barkach par­
tii komunistycznej. „Humanite” 
twierdzi, że gdyby partia socjali­
styczna prowadziła wspólną pro­
pagandę z komunistami, to konsty­
tucja napewno byłaby uchwalona.

Komuniści oskarżają partię so­
cjalistyczną, że prowadziła ona agi­
tację tylko za zasadą jednoizbowe­
go parlamentu, a nie broniła innych 
postanowień nowej konstytucji.

Partie centrowe wskazywały w 
swojej kampanii, że konstytucja za­
graża wolności jednostki, a ograni­
cza prawa własności prywatnej i 

i wprowadza dyktaturę partyjną i 
? jedynowładiztwo parlamentu. Ko­
muniści informują, że w  okręgach 

tprzemysłowych wyborcy glosowali 
Iw  większości za przyjęciem nowej 
[konstytucji, natomiast w  departa- 
! mentach rolniczych większość glo­
sowała przeciw.

s Premier Gouin odbył naradę z 
Socjalistycznymi członkami gabine­
tu. Minister Bidault w  imieniu par­
tii republikańsko - ludowej prosił 
premiera Gouin o zatrzymanie sta-
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(i Wielką niespodziankę przyniósł
Wynik referendum . ludowego we 
Francji, któremu poddano projekt 
konstytucji, mozolnie opracowany w 
iciągu siedmiu miesięcy przez Kon­
stytuantę. Projekt przyjęty był 308 
tigłosami komunistów i socjalistów 
przeciwko 246 głosom Ruchu Repu- 
blikańsko-ludowego i innych mniej­
szych partii umiarkowanych. Zda­
wało się, że większość 63 głosów w 
łonie Zgromadzenia zapewni konsty­
tucji powodzenie w powszechnym 
głosowaniu ludowym. Stało się ina­
czej, za projektem konstytucji po-

f>ieranym przez lewicę wypowiedzia- 
o się 9.300.000 obywateli, przeciwko 

niemu 10.300.000. Czym wytłuma­
czyć taki wynik?

Trzeba zaznajomić się z samą tre­
ścią proponowanej konstytucji, aby 
zrozumieć jej odrzucenie. Nowa kon­
stytucja zrywała z uświęconą przez 
teorię i praktykę zasadą podziału 
władz, która jedynie zabezpiecza 
przed tendencją każdej władzy do 
jej nadużywania i zapewnia państwu 
równowagę a obywatelom swobody.

Główną cechą projektowanej kon­
stytucji było skupienie pełni władzy 
ustawodawczej i wykonawczej w

nowiska szefa rządu. W  kolach po­
litycznych utrzymują, że nowe Zgro 
madzenie Narodowe, które wybra­
ne będzie dnia 2 czerwca, opracuje 
projekt nowej konstytucji w ciągu 
kilku tygodni.

Prasa domaga się, ażeby jak naj­
prędzej skończono we Francji z re­
żimem tymczasowym i ażeby je-, 
szcze przed jesienią definitywnie 
wybrany na lat 5 parlament mógł 
przystąpić do pracy. Prasa partii 
radykalnej wyraża nadzieję, że so -1 
cjalistyczni przywódcy uwolnią swą 
partię z „uścisku komunistów”.

Komuniści wydali odezwę, w  
której piszą, że naród francuski po­
dzielił się w  referendum na 2 bloki 
o równej sile.

Komuniści skarżą się, iż kler ka­
tolicki agitował przeciw projekto-1 
wanej konstytucji.

Niektóre dzienniki przynoszą ilu-J 
strację, przedstawiającą Francję 
wymykającą się z objęć przywódcy 
komunistów Thoreza.

N O W Y  JORK, 7.5. „New  
York Times” w  artykule wstępnym 
na temat referendum we Francji pi­
sze: „Naród francuski jeszcze raz 
dal dowód, że w  zasadniczych spra­
wach orientuje się lepiej, niż poli­
tycy. Nawet jeżeli Francja będzie 
skłaniała się do wprowadzania w  
życie pewnych eksperymentów so­
cjalistycznych, to nie ulega wątpli­
wości, że jej socjalizm nie będzie 
miał charakteru totalnego, ale ra­
czej będzie w typie demokracji bry­
tyjskiej”.

jednoizbowym pąrlamcncię, 'noszą­
cym nazwę Zgromadzenia Narodo­
wego. Do niego należeć miało ШС 
tvlko uchwalanie ustaw i budżetu, 
ale także wybór prezydenta repu­
bliki i wybór prezesa rady mini­
strów. Uchwalenie przez parlament 
votum nieufności pociągało za sobą 
dymisję rządu i jedyne ograniczenie 
pod tym względem polegało na tym, 
że po dwóch latach istnienia, czyli 
w trzecim, czwartym i piątym roku 
kadencji parlament nie mógł obalać 
rządu częściej, jak dwa razy na rok, 
gdyż za trzecim razem sam ulegał 
rozwiązaniu i następowały nowe wy­
bory.

Preponderancja Zgromadzenia Na­
rodowego wyrażała się też w tym, 
że przewodniczący jego z urzędu za­
stępował prezydenta republiki w ra­
zie jego śmierci czy dymisji, a tak­
że stawał się premierem w chwili 
rozwiązania Zgromadzenia. Gdyby 
ie dwie okoliczności zbiegły się, w 
rekach prezesa Zgromadzenia Naro­
dowego znalazłyby się wszystkie 
trzy najwyższe stanowiska w pań­
stwie. Zakrawa to całkowicie na je- 
dynowladztwo.

Nawet w normalnych warunkach 
nieograniczona władza, oddana cał-

IliOtÓłS

NORYMBERGA, 7.5. Trybunał ba­
da w dalszym ciąau sprawę Waltera 
Funka, doradcy Hitlera od spraw 
gospodarczych i następcy Schachta 
na stanowisku prezydenta Danku 
Rzeszy.

Funk w porozumieniu z Himmle­
rem przechowywał w Banku Rzeszy 
olbrzymi skład złotych zębów, 
okularów, zegarków, klejnotów i in­
nych kosztowności odebranych ofia­
rom w obozach koncentracyjnych. 
Przed sodem wyświetlano film z pod­
ziemi Reohsbanku we Frankfurcie, 
gdzie wojska alianckie znalazły całe 
setki skrzyń z. tego rodzaju przed­
miotami. I

Fm il Puli la , wiceprezydent Rrichs- 
baid ii zeznał, m. i:n, że w lecie 190 
Funk polu Firmował go, że na pod­
stawie porozumienia z Himmlerem, 
Rekhsbank będzie otrzymywał złoto 
i klejnoty od SS-manów. Zapytany

jakiego pochodzenia jest zjoto, Funk
odpowiedział, że pochodzi oni z kon­
fiskat, dokonywanych na okupowa­
nych terenach wschodnich i dodał, 
„ule trzeba stawiać dalszych pytań, 
będziemy przyjmowali te kosztow­
ności, ale zachowamy całą rzecz w 
absolutnej tajemnicy”. Jasne jest — 
stwierdza Palii — że to złoto było 
zrabowane Żydom i іт.пѵт ofiarom 
obozów koncentracyjnych, z wiedzą 
i aorobatą Funka.

Funk zaprzecza wszystkiemu, 
twierdząc, że nigdy nie widział tego 
rodzaju przedmiotów w podziemiach 
Reichshańku i dodaje: „Wiele osób 
deponowało'w Banku swe kosztow­
ności. ale Bank nie był upoważnio­
ny do sprawdzania zawartości de­
pozytów”. Na to prokurator Dodd: 
„Jeszcze nigdy nie słyszałem, żeby 
ktoś deponował w banku swoje zło­
te zęby”. „Skąd one się tam wzięły — 
nie wiem” odpowiada Funk.

kowicie jednoizbowemu parlamento­
wi, staje się niebezpieczną dla de­
mokracji, gdyż w rzeczywistości 
sprawuje ją partia lub blok partii 
najbardziej zdyscyplinowanych. Przy 
dyscyplinie partyjnej i jednolitym 
kierownictwie, faktyczna władza 
państwowa znalazłaby śię w rękach 
przywódcy partyjnego, nie ponoszą­
cego żadnej odpowiedzialności przed 
nikim, mogącego natomiast dyspo­
nować wszystkimi organami pań­
stwa.

Dotychczas wytykane wady kon­
stytucji francuskej z 1873 roku. po­
legające na iluzoryczności władze 
prezydenta i słabości rządu nie tyl­
ko nie uległy naprawie, lecz zostały 
jeszcze bardziej zaakcentowane. Pre­
zydent republiki stawał się figuran- 
tem, pozbawionym nawet prawa de­
sygnowania szefa rządu, które prze­
szło na Izbę. Gabinet ministrów іі- 
tracił w nowej koncepcji wszelką sa­
modzielność i stał się zespołem funk- 
cjonariuszów, podlegających ’ woli 
parlamentu nawet wtedy, gdy or. 
nic obraduje, gdyż podczas przerw 
лѵ sesji funkcjonowałaby t. zw. Fgze- 
kutvwa Zgromadzenia, kontrolująca 
działalność rządu, a więc nim kie­
rująca.

Takie zwichnięcie między organa­
mi państwymi równowagi, będącej

'podstawą parlamentaryzmu, nada­
łoby Francji zupełnie inr.y ustrój, 
który zyskał sobie u nas miano sej- 
mowładztwa i źle zapisał się w roz­
woju państwa i demokracji. Jak 
wszelkie nadużycie jednostronne, -do­
prowadził on w Polsce do katastro­
fy przewrotu majowego i w konsek­
wencji do dyktatury jednostki.

Bardziej doświadczona od na* w 
dziedzinie politycznej Francja’ nie 
dopuściła do takiego rozwoju wy­
padków. Odrzucenie przez referen­
dum ludowe projektu jednostronnej 
konstytucji świadczy o dojrzałości 
obywateli francukich i o przywią­
zaniu ich do swobód, które tylko 
przy rozgraniczeniu i ograniczeniu 
wszelkich władz dają się utrzymać. 
Na tvm polega główne znaczenie 
głosowania ludowego we Francji z 
dnia 5-go maja. Odrzucono projekt 
konstytucji dlatego, że sama rzecz 
była zła i w tym jedynie szukać na­
leży przyczyn negatywnego stano­
wiska większości narodu, a nie w 
jakichkolwiek postronnych czy przy­
padkowych wpływach.

Nie należy stąd wyprowadzać 
wniosków, jakoby wynik referen­
dum świadczył o już dokonanym, 
trwałym przesunięciu sił w społe­
czeństwie francuskim. Utrata w cią­

gu półrocza 200.000 głosów przez le­
wicę komuuistyczuo-socjalistyc/ną i 
zyskanie ponad milion głosów przez 
umiarkowane czynniki republikań­
skie r.ie może być uważane za za­
sadniczy zwrot w sytuacji we­
wnętrznej. Nawet mające się odbyć 
za niecały miesiąc (2 czerwca) wy­
bory do nowej konstytuanty nie 
przyniosą zapewne jeszcze rozstrzy­
gnięcia i dopiero drugie referendum, 
które nastąpi nad zrewidowanym 
projektem konstytucji, może wyja­
śnić sytuację wewnętrzną Francji i 
wpłynąć także na bieg wypadków 
w okupowanych Niemczech i w ca­
łej Europie. Będzie to miało swoje 
znaczenie w układzie stosunków mię 

i dzynarodowych.
Tymczasem na podstawie wvni- 

: ków referendum możemy wyprowa­
dzić tylko dwa wnioski: 1. żc stra- 
szak reakcji, którym operował blok 

I komunistycz.no - socjalistyczny, nie 
j zmącił zdrowego sądu obywateli 
j francuskich, przyzwyczajonych do 
i jasnych koncepcji prawnych i żywią- 
! cych niechęć do wszelkich kombina- 
1 oj i prawniczych zapożyczanych z 
i obcych i młodych ustrojów; 2. że 
i jednak we Francji decyduje metoda 
kartki wyborczej.

, ' W G.

Oświadczenie premiera M is ę  w izbie Omiń
LONDYN, 7.5. — Premier Attlee 

zawiadomił dzisiaj Izbę Gmin o za­
warciu porozumienia w sprawie ewa­
kuacji wojsk brytyjskich z Egiptu.

Gdy premier ogłosił yzśród okla­
sków wiadomość o powzięciu przez 
W. Brytanię decyzji wycofania wojsk 
z, Egiptu, .przywódcą , opozycji Win- 
ston Churchill oraz były minister 
spraw zagranicznych Anthony Eden 
zażądali natychmiastowego przerwa­
nia debaty i rozpoczęcia o godz. 19-ej 
dyskusji na. temat pertraktacji z Egip 
tem. Gdy Attlee złożył swe krótkie 
oświad:zenie, identyczne z tym, jakie 
ogłosiła ambasada brytyjska w 
Kairze, Churchill powiedział: „Jest 
to oświadczenie wielkiej wagi, jedno 
z najbardziej przełomowych, jakie 
kiedykolwiek słyszałem w Izbie 
Gmin”.

KAIR, 7.5. — Ambasada Brytyjska 
wydała dzisiaj formalne oświadczenie, 
w którym ogłasza, że wojska brytyj­
skie opuszczą Egipt. Oświadczenie to 
ma ogromne znaczenie dla pozycji 
Wielkiej Brytanii na Środkowym 
Wschodzie, a także wywrze niewąt­
pliwie wpływ na stosunki jej z India­
mi i Dalekim Wschodem.

Brytyjska ewakuacja będzie się 
odbywała stopniowo, a związane z 
nią szczegóły zostaną wkrótce u- 
stalone.

Oświadczenie dzisiejsze będzie z pe­
wnością radośnie przyjęte w Egipcie.

Plan brytyjski opiera się na dążeniu 
do stworzenia potężnej egipskiej siły 
zbrojnej zgodnie z rolą Egiptu — ja­
ko głównego strażnika kanału Su- 
eskiego.

Poniejyaż brytyjskie siły zbrojne 
stopniowo wycofują się do innych baz

na środkowym wschodzie — istnieje 
możliwość, że na mocy ugody, Egipt 
bodzie mógł „zażądać pomocy od so­
jusznika brytyjskiego w naglącej oko­
liczności”.

LONDYN, 7.5. — IV brytyjskich 
kolach dyplomatycznych uważa się 
porozumienie anglo'- egipskie - za jedną 
z najdonioślejszych decyzji Wielkiej 
Brytanii. Wywrze- ona decydujący 
wpływ na sytuację-strategiczną całej 
Wspólnoty Brytyjskiej i- była inspi­
rowana zarówno przez premierów do­
miniów, jak i przez rząd brytyjski. 
Cele tej decyzji są następujące: 1)

spełnienie życzenia Egiptu, suweren­
nego, niezależnego państwa. Na za­
sadzie traktatu Wielka Brytan5a mia­
ła prawo utrzymania swych wojsk w 
Egipcie do roku 19oG.
2) zapewnienie wzajemnej pomocy, 

gwarantującej bezpieczeństwo zaró­
wno dla Imperium, jak i dla Środko­
wego Wschodu.

Pierwszym zadaniem najbliższych 
pertraktacji będzie ustalenie czasu i 
okoliczności ewakuacji, wojsk brytyj­
skich. Następnie będą musiały zostać 
ustalone szczegóły wzajemnej pomocy 
wojskowej w razie wojny.

Na martwym punkcie
Sprzeczne wieści o losach konferencji 4

przed sądem
BUKARESZT, 7.5. Wojenny dyk- 

tator Rumunii, Jon Antonescu, staną! 
w poniedziałek przed Trybunałem ru­
muńskim jako przestępca wojenny. 
Po odczytaniu 20G stron oskarżenia, 
dotyczącego zarówno Antonescu, jak 
i jego współpracowników, Antonescu 
oświadczył, że kierował się tylko do­
brem swego kraju. Na konferencji 
sierpniowej w ІѲ44 roku usiłował je­
dynie uzyskać zgodę Hitlera na wy­
cofanie Rumunii z wojny.

LONDYN, 7.5. Korespondent pa­
ryski agencji United Press. Grigg, u- 
trzymuje, że istnieje możliwość cd- 
roczenia konferencji 4 ministrów 
spraw zagranicznych z końcem bieżą­
cego tygodnia. W tym wyppadku 
konferencja miałoby się zebrać po­
nownie za 5 miesiące.

Jednocześnie korespondent United 
Press cytuje pogłoski, że Byrnes i 
Веѵіп proponują niezwłoczną rew'zję 
układów o zawieszeniu broni z Wło­
chami i z byłymi satelitami osi, co 
do czego nie ma podobno poważniej­
szych różnic zdań. Ponadto Byrnes i 
Веѵіп mieli zaproponować m inow a­
nie komisji rzeczoznawców w rełu 
ponownego zbadania wszystkich 
kwestyj, które znalazły się na mar­
twym punkcie.

Dzięki takiej procedurze można by­

ło bv liczyć na to, że po wznowieniu 
obfad ministrów spraw zagranicz­
nych da 'się osiągnąć wszechstronne 
porozumienie pomiędzy ZSRR а mo­
carstwami zachodnimi, obejmujące 
Europę zachodnią i wschodnią, Niem­
cy, strefę morza Śródziemnego i ko­
lonie. Odroczenie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych oczy­
wiście spowodowałoby automatyczne 
odłożenie co najmniej do jesieni kon­
ferencji pokojowej 21 państw w Pa­
ryżu.

Natomiast agencja Reutera podała 
we wtorek z Paryża, że w kołach 
zbliżonych do delegacji brytyjskiej 
nic nie słychać o jakiejkolwiek su­
gestii w tym kierunku, bv konferen­
cja miała ulec przerwie w bieżącym 
tygodniu i zebrać się ponownie dopie­
ro za 2 miesiące.

5 ”
PARYŻ, 7.5. Ministrowa „wielkiej 

czwórki” spotkali s‘ę clz>ś rano dla 
nrze ’vsku'towan'a trak* a* u pokojowe­
go dla Rumunii i zgodzili się, że 
Transylwania, którą Hitler oddał Wę­
grom, powinna wrócić do Rumunii.

PARYŻ, 7.5. Z nieoficjalnych ćo- 
n:es:eń na temat wtorkowego posie­
dzenia w pałacu Luksemburskim wy­
nika, że czterej ministrowie spraw 
zagranicznych postanawiając zajęć się

i na razie snrawą traktatów pokojo­
wych z państwami Europy południo­
wo-wschodniej, kjóre walczyły po 

. s'ronie „osi”. — sprawę traktatu z Ru­
munią umieścili na pierwszym miej­
scu porządku dziennego, 

j Co się tyczv Bułgarii, kola poli- 
! tyczne przewidują kontrowersję w 
kwestii uznania rządu bułgnrsk;ngo 
przez Wielką Brytanię i Stany Zje­
dnoczone.

NOWY JORK. 7.5. AmUsadoi [nutę przekonanie, że przedsmwiciel
persH Huss-ein Ala ośwmdćzył w t?ś- ! ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa, 
cie do naczelnego sekretarza ONZ : Andrzej Gromy ko nic przybędzie na 
Trvgve Lic, że oddziały radzieckie wyznaczone jutro posiedzenie Rady 
całkowicie ewakuowały cztery pół- j Bezpieczeństwo. jeżeli sprawa perska 
nocne prowincje Pęrshk nie zostanie skreślona z porządku

MOSKWA, 7.5. W Moskwie pn- dziennego obrad.
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Kongres Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju
Otwarcie subskrypcji w dniu 14 maja

„Wojna ta zakończy się z nieomyl­
ny pewnością najwspanialszym zwy­
cięstwem oręża niemieckiego'1, ..ostat­
ni batalion, który zejdzie z pola bi­
twy, będzie batalionem niemieckim"'
— oto buńczuczne proroctwa fiihrera, 
które wtłaczała nam do uszu tak nie­
dawno jeszcze germańska propagan­
da. Pod obuchem tych słów i towa­
rzyszącego im terroru o niespotyka­
nym w dziejach, nasileniu, mieliśmy 
skarleć duchowo, zaprzestać walki 
o wolność.

Jakże krótki stosunkowo okres cza­
su dzieli nas od chwili, kiedy obłęd­
ne te słowa rozbrzmiewały w całej 
Europie, stając się źródłem krótko­
trwałej ufności kilkudziesięciu mi­
lionów Niemców w zwycięstwo ich 
nikczemnej, z krzywdy innych naro­
dów wyrosłej sprawy.

W maju 1945 roku dokonane zo­
stało harmonijnym i ofiarnym wysił­
kiem wszystkich narodów koalicji an- 
tyniemieckiej, wiekopomne dzieło 
ostatecznego pogromu Niemiec.

Zwycięska Armia Czerwona, któ­
rej wespół z polskim żołnierzem przy­
padł w udziale zaszczyt wdarcia się 
do Berlina, dobywała szturmem ostat­
nie miasta niemieckie, leżące w jej za­
sięgu bojowym.

Prące niepowstrzymanie naprzód 
wspaniałe armie anglo-amerykańskie, 
wspomagane przez Polaków i Francu­
zów, likwidowały resztki niemieckie­
go oporu na zachodnim froncie.

Dnia 7 maja T945 o godz. 2.41 
w sztabie .gen. Eisenhovera w Reims 
gen. Jodl, jako  ̂pełnomocnik szefa 
państwa niemieckiego admirała Dó- 
nitza, podpisał w obecności gen. Su- 
słoporowa, występującego w imieniu 
naczelnego dowództwa rosyjskiego, 
akt bezwarunkowej kapitulacji wszyst­
kich niemieckich sił lądowych, mor­
skich i powietrznych w Europie.

Umowa ta została w dniu 8 maja 
1945 zatwierdzona w Berlinie, gdzie 
imieniem naczelnego dowództwa nie­
mieckiego podpisali ją Keitel,. Friede- 
burg i Stumpf w obecności marszałka 
Związku Radzieckiego Żukowa, głów­
nego marszałka lotnictwa sprzymie­
rzonych Tedaera oraz gen. Spaatsa, 
dowódcę strategicznych sił powietrz­
nych USA i gen. Delatre de Tassigny, 
naczelnego dowódcę armii francuskiej.

Działania wojenne- ustały oficjalnie 
we wtorek 8 maja w minutę po pół­
nocy.

Jedna^ z najzacieklejszych wojen 
świata. która trwała 5 lat. 8 miesięcy 
i 7 dni, kosztowała około 70 milionów 
istnień ludzkich,, dobiegła końca'.

Nad  ̂ umęczoną Europą powiały 
wreszcie sztandary wolności i 
koju.

ogromne straty, w takich słowach 
podniósł bohaterstwo ludów ZSRR: 

„Wielkie ofiary złożone przez 
nas w imię wolności i niezależności 
naszego narodu, niezliczone cierpie­
nia, które przeżył nasz naród w 
czasie wojny, wytężona praca na 
froncie i jego zapleczu, złożone na 
ołtarzu Ojczyzny, nie poszły na 
marne, lecz uwieńczone zostały cał­
kowitym zwycięstwem nad wro­
giem.

Odwieczna walka narodów sło­
wiańskich o istnienie i niezależność 
zakończyła się zwycięstwem nad 
nazistowsko-faszystowskim najeźdź­
cą i tyranią niemiecką".
Ówczesny premier rządu Wielkiej 

Brytanii, niezmordowany organizator 
zwycięstwa, Winston Churchill, o- 
świadczył w Londynie do zgromadzo­
nych przed siedzibą rządu tłumów: 

„To jest zwycięstwo wolności każ­
dego kraju. Nigdy nie przezywa­
liśmy większego dnia. jak dzisiaj. 
Niech Was wszystkich Bóg błogo- 
sławi’1.
.Naród polski, skazany na zagładę 

w razie zwycięstwa Niemiec, ponie­
wierany w narodowej godności, zro­
zumiał i ocenił historyczną doniosłość 
tego dnia cudownego, w którym Ne­
mezis dziejowa wydała surowy wy­
rok na gwałcicieli elementarnych praw 
ludzkich, bałwochwalców zaborczego 
imperializmu

w mowie, wypowie-

,,Naród polski jeden z pierwszych 
przystąpił do walki, nie złożył jej 
i wtedy, kiedy przeciw niemu obró­
ciła się wściekłość plugawego bar­
barzyństwa hitlerowskiego. Walczy­
liśmy wszędzie; gdzie toczył się bój, 
wierząc, iż na każdym odcinku słu­
żymy wspólnej sprawie wolności, 
demokracji, służymy Polsce".
Patrzymy na dzień zwycięstwa nad 

Niemcami z perspektywy roku.
W okresie tym przekonaliśmy się, 

ile trzeba jeszcze zbiorowego wysił­
ku miłujących wolność narodów dla 
całkowitego pognębienia Niemców 
i pełnego wyzyskania owoców mili­
tarnego triumfu.

Druga wojna światowa, obpzy kon­
centracyjne miejsca kaźni milionów 
ludzi, uliczne rozstrzeliwanie, w połą­
czeniu z takimi historycznymi fakta­
mi, jak rzeź Gdańszczan w X.... .................. IV wieku,
wojny śląskie Fryderyka Wielkiego, 
kultur-kampf Bismarcka i „świstki pa­
pieru” z 1914 roku — to jaskrawe 
podkreślenie tej prawdy, że są tylko 
jedne Niemcy, zdeprawowane, bez­
granicznie złe, zagrażające nadal bez­
pieczeństwu świata.

Prawdę tę rozpowszechniać musimy 
wszyscy i wszędzie.

Niech ta pierwsza rocznica piękne­
go zwycięstwa Orężnego nad Niem­
cami obchodzona uroczyście przez 
narody sprzymierzone przyczyni się 
do zacieśnienia w świecie zwartego

W przededniu otwarcia subskrypcji 
PPOK odbędzie się w Warszawie w 
dniu 12 maja w sali posiedzeń K. R. 
N. przy ul. Nowogrodzkiej 49 ogólno­
krajowy Kongres Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju, który stanie się 
wyrazem niezłomnej woli wszystkich 
Polaków zmobilizowania całego na­
rodu dla dzieła odbudowy. W Kon­
gresie wezmą udział przedstawiciele 
komitetów wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich i gminnych, po jed­
nym z każdego komitetu, nadto człon­
kowie Naczelnego Komitetu, przed­
stawiciele władz państwowych, prasy 
krajowej i zagranicznej, radia i fil­
mu. Naczelny Komitet rozesłał wszy­
stkim zarejestrowanym komitetom 
karty wstępu i zaprowiantowania oraz 
bezpłatne bilety kolejowe.

Program Kongresu przewiduje prze­
mówienie Prezydenta KRN, Prezesa 
Rady Ministrów, referaty wicepremie­
rów: W. Gomułki, Ministra Ziem Od­
zyskanych o potrzebach tych ziem, 
oraz St. Mikołajczyka, ministra Rol­
nictwa i Reform Rolnych o potrze­
bach wsi. przemówienie marszałka M. 
Żymierskiego ministra Obrony Na­
rodowej i prezesa Naczelnego Komi-

iperializmu i neo-pogamzmu
Podkreśli! to w mowie, wypowie-1 ^ontu anty-niemieekiego. 

dzianej z okazji kapitulacji Prezydent J
K. R. N. -  Bierut. 1 Zar.

po-

Dyplomata włoski więźniem Stutthofu
Rewelacyjne zeznanie w procesie gdańskim

tetu Wojskowego PPOK, referaty mi­
nistrów: Komunikacji, J. Rabanow- 
skiego o potrzebach komunikacji, 
Kultury i Sztuki, J. Kowalskiego o 
potrzebach kultu alnych Polski, Od­
budowy, prof. M Kaczorowskiego o 
planie odbudowy oraz Skarbu, K. D§->- 
browskiego o środkach finansowych 
na odbudowę.

Po referatach i sprawozdaniu ogól­
nym komisarza generalnego PPOK, • 
p. W. Kościńskiego, nastąpią krótkie 
sprawozdania z działalności w tere­
nie przedstawicieli wojewódzkich ko­
mitetów PPOK, uroczyste ogłoszenie 
otwarcia subskrypcji, wyświetlenie 
specjalnego filmu propagandowego 
PPOK, wreszcie uchwalenie rezolucji 
i zamknięcie obrad.

Następnie uczestnicy Kongresu 
przejdą w pochodzie do miejsca od­
budowy gmachu publicznego, gdzie 
nastąpi położenie kamienia węgielne­
go i przemówienie ministra Informacji 
i Propagandy, Stefana Matuszewskie­
go oraz Prezydenta m. st. Warsza­
wy.

Otwarcie subskrypcji nastąpi w dniu 
14 maja.

Ziemia z  kopca H. Sienkiewicza
Tam , gdzie urodził się twórca „K rzy ża k ó w ”

Miliony katowanych ludzi opuściły 
obozy i więzienia, by rozprostować 
bez uczucia strachu plecy, odnaleźć 
zduszone przez wroga człowieczeń­
stwo.

Uczucia najwyższej radości i żywio­
łowego uniesienia zapanowały w na- 
rodech zwycięskich.

Prezydent U. S. A. — Truman mó­
wił tego historycznego dnia do milio­
nów swych rodaków, słuchających 
przy mikrofonach:

„Za zwycięstwo dziękujemy wszv- 
scy Opatrzności, która kierowała 
nami i podtrzymywała nas w cięż­
kich dniach niedoli. Radość nasza 
zasępia i osłabia świadomość strasz­
nej ceny, jaką okupiliśmy uwolnie­
nie świata od Hitlera i jego zbrod­
niczej' kliki. Armie nasze zwróciły 
wolność tym cierpiącym' narodom, 
których ducha i woli gnebiciele ni­
gdy nie mogli ujarzmić”. 
Generalissimus Stalin, przemawiając 

do narodów Zw. Radzieckiego, które 
w wojnie z Niemcami poniosły

W szeregu świadków, zeznających 
w procesie katów Stutthofu znalazł 
się także członek poselstwa włoskie­
go w Sztokholmie, Aldo Coradello, 
który od r. 1937 pełnił obowiązki 
konsula włoskiego w Gdańsku i któ­
ry po kapitulacji Badoglia i po utwo­
rzeniu przez Mussoliniego we wrześ­
niu 1943 r. nowego rządu republi- 
kańsko-faszystowskiego nie podpo­
rządkował się nowemu rządowi. Wów­
czas Niemcy pozbawili go ekstery- 
torialności i wtrącili jako więźnia do 
Stutthofu.

W obozie tym świadek był już u- 
przednio, interweniując w r. 1940 w 
sprawie pewnego obywatela włoskie­
go, z pochodzenia Polaka, Przyjęto 
go wtedy z całą kurtuazją. Komen­
dant obozu Pauli zapytywany przez 
niego, czy prawdą jest, że w obozie 
ludzi się gazuje i pali, żachnął się i 
oświadczył, że nic podobnego nigdy 
nie miało miejsca.

Jak było jednak w rzeczywistości, 
świadek dopiero się wówczas przeko­
nał, gdy w dniu 6 czerwca 1944 r. 
znalazł się ponownie w obozie, ale 
jako więzień. Wszelkie praktyki przy 
przyjmowaniu więźniów do  ̂ obozu, 
zastosowano również i do świadka, 
było wiec bicie i kąpiel, w czasie 
której bito również, -potym zaś nastą­
piła zwykła grabież, nazywana „od­
dawaniem kosztowności do depozytu 
obozowego”. Kosztowności te oczy­
wiście, stawały się własnością SS-mą- 
nów.

W poszukiwaniu precjozów rewido­

wano więźniów bardzo dokładnie, roz­
bierając ich do naga, zaglądając do 
uszu, ust Ut. d., a w wypadku, gdy 
podejrzewano, iż więzień mógł coś 
połknąć, separowano go, dając mu 
silne środki przeczyszczające i bada­
jąc w następstwie wydzieliny.

Świadek zdołał uzyskać pracę w 
„Arbeitseinsatz”, gdzie był zatru­
dniony w charakterze pisarza. Prze­
glądając kartoteki więźniów,  ̂ stwier­
dził, iż śmiertelność w obozie była 
wręcz zastraszająca. Przeciętnie więź­
niowie umierali po czterech miesią­
cach pobytu w Stutthofie. W paź­
dzierniku 1944 r. umierało przecięt­
nie 50 osób dziennie.; zaś w. grudniu, 
liczbę ta wzrosłft do 150 osób dzień- 
nie. W jednym tylko dniu 19 stycz­
nia 1945 r. zmarło 461 osób, zaś w 
ciągu całego miesiąca stycznie zmar­
ło 9 tysięcy więźniów. Krematorium, 
czynne dniem i nocą nie nadążało w 
spalaniu zwłok, składano je wobec 
tego na stosach w lesie i spalano. 
Zwłoki były ponad wszelką^ miarę 
wychudzone i ze śladami sińców, ran
i t. d. . , .

Coradello przypomina sobie, ze w 
pewnym wypadku, dla ciekawości 
zważono zwłoki 34-letniej kobiety, 
zupełnie normalnie zbudowanej, ma­
jącej 158 cm. wzrostu. Kobieta ta 
wnżvła zaledwie 19 kg!

Wręcz przerażająco wyglądały 
dzieci które wskutek złego _ żywienia 

I robiły wrażenie jakichś niesamowi­
tych, skarlałych istot.

Dnia 4 b. m. w Woli Okrzejskiej 
(w pow. łukowskim) w miejscu, w któ­
rym ujrzał światło dzienne Henryk 
Sienkiewicz, odbył się uroczysty ob­
chód setnej rocznicy urodzih wielkie­
go pisarza.

Dnia 4 b. m. sztafeta harcerzy z 
Lukowa przybyła do Woli Okrzej- 
skiej, celem napełnienia urny ziemią 
z kopca, usypanego na cześć autora 
„Krzyżaków”.

Uroczystość pobrania ziemi zgro­
madziła mieszkańców pobliskich wsi, 
do których przemówił proboszcz ks. 
Bubel, oraz jeden z harcerzy.. Wie­
czorem przy „Ognisku” harcerze re­

cytowali wyjątki z dzieł Sienkiewicza.
Dnia 5 b. m. w Łukowie po uro­

czystej mszy, zorganizowano pochód 
pod pomnik Sienkiewicza, pod którym 
została złożona urna z ziemią, przy­
wiezioną z kopca okrzejskiego. W u- - 
roczystościach wzięli udział przedsta-. 
wicieie władz oraz siostrzenica wiel­
kiego pisarza p, Anna Roszkowska.

Komitet zamierza wszcząć akcję 
zbierania funduszów na cele zabezpie­
czenia i konserwacji ocalałych pamią­
tek po wielkim pisarzu. W kościele 
w Woli Okrzejskiej zachował się do­
tychczas akt urodzenia Henryka Sien­
kiewicza.

Urna z prochami bohaterów spod Lenino
Delegaci Armii Czerwonej - na uroczystościach warszawskich

Dnia 7 maja przybyła samolotem 
_ Moskwy do Warszawy delegacja 
Zw. Patriotów Polskich w towarzy­
stwie przedstawicieli ambasady R. P. 
attache wojskowego płk. Bardacha i 
attache prasowego red. BUtlowa. De­
legacja -przywiozła, urnę z ziemię, p o ­
braną z pola walk I-ej dywizji Pol­
skiej" im. Tadeusza Kościuszki, pod 
Lenino. • l

Urna ta zostanie w dniu Święta 
Zwycięstwa 9 Maja złożona do Grobu 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

Z ramienia Związku Patriotów Pol­
skich przybyli pp. Syćko, Kojman i 
Olpiński, członkowie zarządu Głów­
nego Z. P. P. .. . i i

Na lotnisku delegację powitał przed­
stawiciel Wojska Polskiego._ Urna zo­
stała chwilowo z honorami umiesz­
czona w gmachu Sztabu Głównego 
Wojska Polskiego,

ta  cjowJA&raJ? ouzyvJba/ttJl

Pułtuska organizacja podziemna przed sądem
PAP komunikuje, że przed Rejono­

wym Sądem Wojskowym w Warsza­
wie rozpoczął się 7 maja proces 17 
członków podziemnej organizacji 
terrorystycznej, działającej na terenie 
Pułtuska. Na ławie oskarżonych za­
siedli: „komendant obwodu pułtuskie­
go” — Kociszewski, zastępca jego i 
szef wywiadu Zakrzewski oraz człon­
kowie organizacji: Gnas, Kamiński, 
Blicharz, Gizelak, Ogrodnik, Kali­
nowski, Koński, Mitkowski, _ Domań­
ski, Cichowicz, Nodżykowski, Wroń­
ski, Suchodolski, Mierzejewski i Kali­
nowski.

Według aktu oskarżenia w pierw­
szej połowie r. 1945 oskarżeni zaj­
mowali się rozbudową aparatu wy­
wiadowczego, kompletowaniem od­
działów bojowych i zaopatrywaniem 
ich w broń. W okresie, gdy podziem­
ne organizacje Armii Krajowej ujaw­
niały sie  ̂ gdy zdekonspirowal się ko­
mendant obwodu „Kruk , oskarżeni 
nie ujawnili się i kontynuowali dzia­
łalność podziemną, przybierając so­
bie nazwę ,.ROAK‘ (Ruch Oporu 
Armii Krajowej).

W komunikacie urzędowym powie- 
1 dziano dalej, że kierownictwo niele- 

. galnej organizacji stawiało na zwy- 
j cięstwo wyborcze PSL. Oskarżeni 
i wyjaśnili w śledztwie, że „dla nich 
\ podziemna ich organizacja i PSL by- 

- ’Ho jednym i tym samym, ponieważ 
programy ich pokrywają się".

„Poparcie członków organizacji dla 
PSL — czytamy — uwarunkowane by­
ło tvm, że PSL pójdzie do wyborów

oddzielnie, a nie w bloku z innymi 
partiami politycznymi. Poparcie to 
wyrażało się m. in. w tym, żê  człon­
kowie organizacji podziemnej wstę­
powali do PSL. Na odprawach i ze­
braniach mówiono o tyra, iż członko­
wie organizacji podziemnej powinni 
popierać w terenie, i przy wyborach 
do Sejmu Polskie Stronnictwo Ludo­
we. Mówiono również bez ogródek, 
że w wypadku zwycięstwa wyborcze­
go PSL oczekiwać należy powrotu do 
kraju „rządu londyńskiego” i Ander-
sa." Y

„Metody działania bandy charakte­
ryzuje okoliczność, że oskarżony Ka­
miński dostał się do pracy w Urzę­
dzie Bezpieczeństwa, a oskarżeni Gnas 
i Ogrodnik — do Milicji Obywatel­
skiej."

Członkowie organizacji zajmowali 
się ponadto rozpowszechnianiem nie­
legalnych wydawnictw oraz groma­
dzeniem i magazynowaniem broni. W 
sali rozpraw, pod jedną ze ścian zgro­
madzono dużą ilość odebranych 
oskarżonym automatów, karabinów, 
pięści przeciwpancernych, granatów 
i amunicji. !

Przybycie wycieczki
francuskiego świata intelektualnego
We wtorek, dnia 7 bm. wieczorem | 

przybyła do Warszawy samolotem j 
wycieczka wybitnych przedstawicieli i 
francuskiego świata intelektualnego j 
— uczonych, pisarzy, dziennikarzy, j 
krytyków etc. — ogółem 13 osób. I

Powrót min. Stańczyka
NOWY JORK, 7.5. Po 2-miesięcz- 

nym pobycie w Stanach Zjednoczo­
nych minister Opieki Społecznej Stań­
czyk opuścił„dnia 5 maja Nowy Jork, 
udając się samolotem w podróż po­
wrotną do Polski.

Okrzyk dra Drobnera
czyli „przykra pemylka“

W krakowskim „Dzienniku Pol­
skim” (nr 110) w sprawozdaniu z 
1 majowego przemówienia dra B. 
Drobnera czytaliśmy:

Po omówieniu sprawy naszej 
młodzieży i zadań ZZ oraz ko­
nieczności konsolidacji ruchu so­
cjalistycznego, okrzykiem: „Niech 
żyje wolna, niepodległa, demokra­
tyczna Polska" zakończył s^woje 
przemówienie dr Drobner.
W następnym numerze tego same­

go pisma znaleźliśmy notatkę tej 
treści: .

Przykra omyłka zakradła się do 
sprawozdania z przemówienia na 
Rynku krakowskim posła dr Drob­
nera, który zakończył swe prze­
mówienie—  zgodnie z wieloletnią 
swą ideologią i wybitną działalno­
ścią — „Ńie‘ch żyje wolna, niepo­
dległa, suwerenna i socjalistyczna 
Polska”.
Nazwanie okrzyku na cześć demo­

kratycznej Polski „przykrą pomył­
ką” jest trochę... dziwne

Dnia 9-go Maja spodziewane jest, 
przybycie do Warszawy delegacji . 
Armii Czerwonej w osobie gen. Su-̂  
chomlina, b. dowodzącego Armia, w 
skład której wchodziła I-a Polsk-a-Dy-' 
wizja oraz pik. Moczałowa, sekr..geri„ 
Wszećhslowiańskiego Komitetu w 
Moskwie'.

Zgon ks. biskupa BuKraby
W dniu 7 maja zmarł w Łodzi 

ksiądz biskup ordynariusz piński Ka­
zimierz Bukraba. Śp. ks. biskup Bu- 
kraba urodził się w Grodnie 23 listo­
pada 1885 roku. Kształcił się w semi­
narium duchownym w Petersburgu 
oraz w Uniwersytecie w Innsbruku. 
Wyświęcony na kapłana źostał w Kra­
kowie w 1909 roku. Zajmował kolej­
no stanowiska: wikariusza w ^Kate­
drze Mińskiej, prefekta szkół śre­
dnich w Pińsku, proboszcza i dzieka­
na w Pińsku, Nowogródku Ji Brześciu. 
Mianowany biskupem pińskim dnia 
10 lipca 1932 roku. Sakrę biskupią, 
otrzymał z rąk metropolity mohylew- 
skiego Edwarda Roppa w Wilnie dma 
21 sierpnia 1932 r.

Wszystkim, którzy wzięli udział w na­
bożeństwie i pogrzebie drogich pro­
chów syna

ś.tp. Sławomira Jędrzeja

IB M G O W S K IEG O
pseud. „Wojski" ur. 1925 r.

| absolwenta Szkoły Rolniczej dyr. Wiś-1  
iniewskiego, pper. Armii Krajowrej, od- 
| znaczonego Krzyżem Walecznych, d-cy 
j drużyny IV komp. batalionu „Tum"

I Ugrupowania „Narew", poległego w 
Powstaniu Warszawskim w ataku na 
Dom Akądemiezek składają tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać" pozostali w 
eiłebokim bólu

6776 RODZICEВЕЕЗЕЯИ

W pierwszą rocznicę śmierci

ś . f p .

D l i i i  KARWICKIE60
odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Aleksandra dnia 
10 maja o godz. 7.30.
6675 ŻONA i SYNOWA

A L I N A  K W I E C I Ń S K A
literatka, poetka, pedagog  

najdroższa siostra i córka, najlepsza ciocia, oddala 
dnia 4. 5. 46 r., o czym zawiadamiają zrozpaczeni

Bogu

6790 SIOSTRA. OJCIEC i

świetlaną " duszę 
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CZTERDZIEŚCI  MILIARDÓW NA INWESTYCJE
informacje o  pianie na trxy kwartały 1944» roku

Złożony Krajowej Radzie Narodo­
wej projekt rzędowy ustawy o plano­
waniu inwestycji oraz o planie sfi­
nansowania inwestycji na okres od 
I  kwietnia do 31 grudnia 1946 r. nie 
zawiera w rzeczywistości ani planu 
inwestycyjnego, pojętego jako zesta­
wienie robót inwestycyjnych, ani też 
planu sfinansowania inwestycyj.

W art. 2 wymienia projekt u- 
stawy źródła z jakich będę czer­
pane środki finansowe r.a inwestycje, 
ale nie określa kwot, jakie maję dać 
poszczególne źródła. Plan sfinanso­
wania inwestycji jest w istocie swej 
pledem ramowym.

Wydana w swoim czasie przez Cen­
tralny Urzęd Planowania instrukcja w 
sprawie przygotowania państwowego 
planu inwestycyjnego na okres 1.4— 
3T.12.1946 określała plan ten jako 
plan wstępny do trzyletniego planu 
inwestycyjnego, obejmujęcego lata 
1947 — 1949. Powstaje zatem py­
tanie, w jakim zakresie realizuje plan 
na 3 kwartały 1946 r. założenia 
wstępne planu trzyletniego.

Należy również zauważyć, że ko­
nieczne jest ustalenie ogólnych zało­
żeń inwestycyjnych w skali wielolet­
niej, zmierzających do podniesienia 
dochodu społecznego na tle przewi­
dywanego rozwoju zjawisk demogra­
ficznych i przy uwzględnieniu zmian 
strukturalnych. W swoim czasie pod­
jęto prace nad tymi zagadnieniami. 
Znalazły one między innymi wyraz w 
opublikowanych w wychodzęcym w 
Londynie „Ekonomiście Polskim" o- 
praeowaniach dr. Z. Barańskiego 
(„Uwagi o planie gospodarczym Pol­
ski", 1943 oraz „Rozwój przemysłu 
w planie gospodarczym Polski” 1944).

Plan sfinansowania inwestycji, 
opracowany przez Centralny Urzęd 
Planowania, miesza inwestycje doko­
nywane przez państwo z subwencjami 
na cele inwestycyjne (samorzęd tery­
torialny i instytucje publiezno-praw- 
ne) względnie nawet z kredytami, za- 
eięganymi przez pozapaństwowe kor­
poracje prawa publicznego. Dlatego 
wyodrębnienie inwestycji państwa i 
samorzędu na podstawie przedłożo­
nych materiałów nie jest możliwe.

Plan sfinansowania inwestycyj za 
wiera nadto kredyty o charakterze re­
zerw, jak np. dotacja specjalna dla 
Delegatury dla Spraw Wybrzeża oraz 
fundusz na inwestycje "specjalne w 
Min. Ziem Odzyskanych.

W odniesieniu do układu planu in­
westycyjnego, wydaje sie, że byłby 
bardziej właściwv podział rzeczowy 
nie resortowy. W obeenrm stanie in­
westycje przemysłowe, komunikacyj 
ne, rozproszone sę niemal po całym 
planie.

Plan sfinansowania inwestycji na 3 
kwartały 1946 r. przewiduje jako po­
kryć' e (w nuTardach zł.):

dotacje Skarbu Państwa 13.4
j.r„,i,.łv ł,nn!..owe  ̂ _ 24,8

= 38.9
■- . . .  2 r

razem 4 0 /
Po-? ' r> »-'-.ге-пас-’а się na cele .in­

westycyjne wartości rzeczowe, uzvs-

daż ta będzie szybko zdecydowana, 
mogły by dać bardzo poważne kwo­
ty na cele mwestycyjne, idęc równo­
cześnie po linii antyinflacyjnej poli­
tyki gospodarczej Rzędu.

Preliminowanie oszczędności budże­
towych jako środka pokrycia jest nie-

Jak zaznaczył w swym exposć Mi- Komunikacja:
nister Skarbu, realizacja planu inwe- j 
stycyjnego będzie tak przeprowadzo- J 
na, aby nie była sprzeczna w jakiej­
kolwiek formie z naczelnę zasadę po­
lityki pieniężnej: utrzymania stałości 
waluty. Pokrycie finansowe będzie tak

zrozumiale na tle deficytu budżetu i zdobywane, aby nie wymagało potrze
bieżęcego (3,5 m liardów zł.)

Jako podkład udzielania średnioter­
minowych kredytów bankowych prze­
widuje się, niezależnie od kapitałów 
banków:

a) nadwyżki wyżej wymienionych 
wpływów ponad kwotę prelimi­
nowana, jako dotacja Skarbu 
Państwa,

b) fundusze lokacyjne instytucji 
oszczędnościowych, bankowych 
i ubezpieczeniowych,

c) wszelkie fundusze o przeznacze­
niu inwestycyjnym (państwowy 
fundusz inwestycyjny i fundusz 
amortyzacyjny przedsiębiorstw 
państwowych),

d) operacje kredytowe banków.

8,0
2,1
1,2
1.1

kolej
drogi kołowe 
drogi wodne 
lotnictwo 
komunikacje 

samochodowo 0,2 
poczta 1,1
żegluga i porty 2,1by wzmagania tempa emisji bankno­

tów ponad faktyczne potrzeby gospo­
darcze.

Ogromne trudności, jakie napotyka 
się przy rozprowadzeniu kredytów 
inwestycyjnych oraz opóźnienie w re­
alizacji planu ułatwia to zadanie, 
gdyż wydaje się, że mimo ogromnych 
potrzeb, plan inwestycyjny nie bę­
dzie mógł być w praktyce w pełni wy­
konany. Wskazuje na to niewykorzy­
stywanie przyznanych kredytów in -! 
westycyjnych w poprzednich kwarta- i Odbudowa-
łach. VnTi Warszawa

15,8-40%

Przemysł:
Min. Przemyshi 

„ Aprowizacji 
i Handlu 

„ Odbudowy 
„ Żeglugi i Han­

dlu Zagrań. 0,2

10,0

0,2
0,3

Rolnictwo:
Min. Rolnictwa 4,1 
Spółdzielnie 0,3

** 4,4 —
Samorzęd terytorialny 0,5 — 
Inne 2,5 —

razem 40,4 —

11%
9%
6%

100%

„ Leśnictwa 
monopole

Najwyższe kwoty inwestycji (w ukła- I 
i dzie rzeczowym) nakreślone sę na ce-' 
' le następujęce (w miliardach zł.):

POLSKA GOSPODARKA MORSKA
na drogach nieprzerwanego rozwoju
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Na konferencji prasowej w Mi­
nisterstwie Żeglugi i Handlu za­
granicznego wiceminister K. Pe- 
trusewicz wygłosił przemówienie 
w którym m. in. powi edział:
W kwietniu ub. r. porty nasze le­

żały w gruzach w dosłownym tego 
słowa znaczeniu. W Gdyni z ogólnej 
długości 4.000 m. falochronów — zni­
szczono przez wysadzenie około 
90 proc. Z urządzeń przeładunko­
wych, wynoszących w Gdyni i 
w Gdańsku około 200 jednostek 
przed wojną, gotowych do natych­
miastowej eksploatacji było 4. Z po­
wierzchni magazynów, wynoszącej 
przed wojną w obu portach 5^8.000 
m2, w lipcu ub. r. mogliśmy uży­
wać 5200 ma. .

Na 1 stycznia 1946 mieliśmy już 
w eksploatacji handlowej 10050 m 
nadbrzeża 165.000 nu powierzchni 
magazynowej i 40 urządzeń przeła­
dunkowych. Obecnie mamy już 
14.500 m2 nadbrzeża, 110000 m kw. 
powierzchni magazynowych i 49 u- 
r zad zeń przeładunkowy ch.

Obrót towarowy, który w lipcu 
ub. r. wynosił 18.000 ton, w grudniu 
ul, r> _  Ю2.000 ton, obecnie wyno­
si 578.000 ton.

Postęp w odbudowie jest bardzo 
duży, lecz nie tylko bezpośrednie 
materialne osiągnięcia należmy pod­
kreślić. Poza odbudową falochronów, 
magazvnów i dźwigów, poza zdoby­
ciem taboru portowego, została doko­
nana ogromna praca nad zorganizo­
waniem zespołu ludzi zdolnych w 
ciągu najbliższych lat nie tylko cał­
kowicie odbudować porty, ale w 
wielu istotnych elementach znacznie 
przewyższyć poziom przedwojenny.

Stan polskiej floty handlowej 
przedstawia slię następująco: z 
140.000 jt. przedwojennych .zosjało 
naml09.0()0. Na te 109.000 ton składa 
ją się statki w dużej mierze stare 
i mało ekonomiczne w użyciu.

W danym momencie powiększenie 
polkiej floty handlowej idzie głów­
nie drogą rewindykacji naszego ta­
boru i taboru pogdańskiego, który 
Niemcy wywieźli. Znalezienie i zi­
dentyfikowanie taboru nie było by­
najmniej łatwe Nie tylko nazwy by- 
ły zmienione, statki, były przciXW*o- 
wywane a nieraz i przebudowywane, 
trzeba bvIn wyjątkowo wprawnego 
marynarskiego oka, bv móc stwier­
dzić, że statek „Gletgau to jest daw­
ny „Żeglarz”..

Trudniej nieco idzie sprawa z 
boreni pogdańskim, dłuższy czas 
Komisja Międzysojusznicza Kontroli 
Niemiec nie clieiała nam ich wydać, 
traktując je jako poniemieckie

W kompleksie dziedziny pracy mor 
skiej głównym czynnikiem są: por­
ty. żegluga; przemysł okrętowy i ry 
bołówstwo morskie. Harmonijny roz­
wój wszystkich elementów stanowi 
o trwałym rozwoju całości.

Możliwości rozwoju przemysłu o- 
j:rę‘owcgó po wojnie otrzymaliśmy 
duże. w postaci fundamentów ma­
terialnych stoczni poniemieckich, a 
katastrofalny brak tonażu po woj­
nie stwarza obecnie- wyjątkową 
wprost koniunkturę dla zapoczątko­
wania niepożądanej przez nas przed 
wojną dziedziny przemysłu okręto­
wego.

Poza tym stocznie udzielały się 
szeroko produkcji mieokrętowej, a 
zwłaszcza w dziedzinie mor.tażu tra­
ktorów i samochodów amerykań­
skich, w naprawach wagonów i pa­
rowozów, w odbudowie dźwigów por 
towych, w dziedzinie konstrukcji 
stalowych;

Rybołówstwo morskie jest jedną z 
licznych dziedzin naszego życia, 
które w czasie działań wojennych 
uległo całkowitemu zniszczeniu.

Wystarczy jeśli poda się cyfry na­
szego taboru, jakie [zastaliśmy w 
kwietnia 1945 r.: 2 kutry i 12 łodzi.

Obecnie mamy 52 kutry, 550 ło­
dzi* -Przy czym są widoki na dalszy 
systematyczny wzrost, gdyż w re­
moncie jest obecnie 59, a w  budo­
wie 20 kutrów.

Jeśli doda się do tego cyfry, które 
będą wyrewindykowane z Niemiec 
i podniesienie z wody, to przypusz­
czam, że dojdziemy w końcu roku 
do 220 kutrów.

Połowy morskie dają z miesiąca

W przemyśle podległym M-stwu 
Przemyshi przewiduje się zainwesto­
wanie 10,1 miliardów zł„ z czego 1,8 
w energetycznym, 1.7 w przemyśle 
węglowym, 1 .6 w hutniczym, 1,2 w 
metalowym, 0,9 w paliw płynnych, 
0.8 w chemicznym, 2.1 w pozosta­
łych przemysłach. Widoczne jest wy­
raźne uprzywilejowany przemysłu 
podstawowego. Inwestycje nowe w 
przemyśle nie przekraczaję przecię­
tnie 15% kwot inwestowanych, zaś 
w żadnym z przemysłów 30%. Wska­
zuje to na to, że jest to w większości 
odbudowa względnie renowacja urzą- 
dzeń.

W zakończeniu należy parę słów 
poświęcić zestawieniu i porównaniu 
preliminarza budżetowego i planu in­
westycyjnego. Nie sę one cyfrowo 
porównywalne ze względu na różny 
zakres, jaki obejmuję. Podsumowanie 
budżetu i planu inwestycyjnego daje 
kwotę 79,4 miliardów zł., z czego na 
wydatki konsumcyjne (budżet) przy­
pada 39,0, na wydatki inwestyeyj- 

ono: w Niemczech 15 kg, Francji_l_5 ! ne (plan) (40,4) miliardów zł. Po-

Miasta
Wsie

0,6
0,5

1,9
1,6
1,9

11 .8-29%

5,4-13%

18 kg, w Anglii 20 kg, w ZSRR 
25 kg, Japonia i Norwegia 50 kg.

Przy dobrej organizacji zbytu i 
usilnej propagandzie spożycia oraz
z uwagi ua brak mięsa, musimy do- ^pujęcej: wydatki konsumcyjne 45,3%,
prowadzić do spożycia eonajmniej 
10 kg ryb roczr.ie na głowę.

Rybołówstwo bałtyckie na obecnym 
naszym wybrzeżu od Braniewa do 
Świnoujścia dało w r. 1958 około 
25.000 tor, ryb. Jedynie rybołówstwo

większenie tych kwot o wartość do­
staw zagranicznych na cele inwesty­
cyjne prowadzi do proporcji nastę-

wydatki inwestycyjne 56,7%. Pro­
porcja ta odpowiada nakładom finan­
sowym, lecz jest złudna, gdy chodzi 
o realnę wartość nakładów w budże­
cie i planie inwestycyjnym. Gdybyś-

dalekomorskie, czerpiące г tych wód j chcieli wyrazić wartość nakładów 
obfitych w ryby, może rozwiązać i 7 , _ . t w__
zagadnienie dostarczenia potrzebnej rzeczowych a ęc eg , jakę 
nam ilości ryb. Musimy zbudować i tość pracy lub materiałów reprezen- 
takie rybołówstwo dalekomorskie, któ j tuje budżet i plan inwestycyjny we- 
re łącznie z bałtyckim pokryje nie <jhig cen przedwojennych, to pro- 
tylko naszą górną^ jak dotychczas. uW łaby niewątpliwie odwró-
gramcę spożycia 5,2 kg ryb na gło- F _ j  A , -TT 
wę rocznie, ale ją znacznie zwiększy, i cenw. Powodem takiego stanu rzeczy

Na zakończenie wicemin. P etru -! jest utrzymanie na niskim poziomie 
sewicz podkreślił, że roboty mamy j pjaC administracji państwowej, 
jeszcze bardzo dużo, że aczkolwiek | _ . , . - „ jw U tia i . .
daleko nam jeszcze do poziomu! Reasumuje należy podkreśM, te:

__________________ _ przedwojennego, że pomimo wielu | o) jesteśmy jeszcze cięgle w poszuki-
na miesiąc lepsze wyniki. Powodem niedociągnięć organizacyjnych, czę- j waniu formy i treści planu inwestycyj 
tegO jest wyjątkowa obfitość ГУЬ na ni«Vfwi^vnnw»nia brakli In- ! i-v-----J t - i— . - i— i—*■ -"I-—
naszych wodach, oraz niezwykle in­
tensywna eksploatacja, spowodowa­
na rentownością rybołówstwa.

Polska konsumowała rocznie 2 do 
5,2 kg rvb na głowę mieszkańca. Zna­
komitą część tej konsumeji stano­
wił importowy śledź solony. Spożycie 
polskie było w porównaniu do in-

stego nieskoordynowana, braku lu- i ne?0 b) przedłożony plan jest nakre- 
dzi i urządzeń . wy n i k i  osiągnięte j a  „ ^ I n y *  zemlerzeń inwesty-
na odcinku morskim są bardzo duże. I , , ‘  , ,

Nie wierzącym w naszą odbudowę; cyjnych Rzędu, c) przedłożony plan 
wszystkim malkontentom, radziłbym nie znalazł, niestety, dostatecznego 
pojechać do Gdyni i obejrzeć szkołę uzasadnienia ekonomicznego f trudno
morską, radziłbym obejrzeć, co ze 
stajni, na którą Niemcy zamienili 
tę szkolę, z pokładów7 nawozu koń-

nych krajów7 bardzo niskie, gdyż na skiego i zniszczonych gmachów7, zro 
głowę mieszkańca rocznie wynosiło błono w ciągu roku.

IJycia PSL
Zebranie w gminie Rudnica

Staraniem miejscowych działaczy P. 
S. L. odbyło się 26 marca b. r. ze­
branie organizacyjne Komitetu gmin­
nego PSL w Rudnicy, okr. Mazur­
skiego, na które przybyło około 200 
osób. Nie brakło wśród nich rów­
nież starych działaczy ludowych, z 
dumę legitymujących się starymi le­
gitymacjami członkowskimi; Na ze­
branie przybył także miejscowy wójt 
gminy p. T. Długołęcki, który też zo­
stał wybrany przewodniczącym ze­
brania.

Referaty wygłosili przedstawiciele 
zarzadu powiatowego P. S. L. Susz pp. 
Denkowski K. i Chw7ieszczennik Br.

Gdy pierwszy referent rzucił pyta­
nie. czy rolnicy pragnę pójść pod 
ćzerw7onym sztandarem czy zielo­
nym — odpowiedzieli spontanicznie, 
że chcę kroczyć li tylko pod sztanda­
rem zielonym Polskiego Stronnictwa

Mikołajczyka, na którego cześć wznie­
śli okrzyk „Niech żyje“.

Do Zarządu gminnego Komitetu P. 
S. L. w Rudnicy zostali wybrani: pre­
zes — Tomasz Długołęcki, wicepre­
zesi — Knieja Jan i Terebiński Jan, 
sekretarz — Wysocki Bok, zast. se­
kretarza — Bronisławski W., skarb­
nik — Guzoł St„ zast. skarbnika — 
Leszcżuk Piotr.

Należy nadmienić, że przedstawi­
ciele miejscowego Komitetu P. P. R. 
dwa razy na terenie gminy Rudnica 
szukali dla siebie opoki, aby zbudo­
wać n,o niej swe gniazdko, lecz obie 
próby spełzły na niczym, bo rolni­
cy nie podpisuję się krzyżykami, a 
pełnym imieniem i nazwiskiem.

Próba taka, częściowo udała im się 
w7e wsi Piotrowa, gminv Biskupiec, 
pow. Susz, około 7 osób podpisało 
krzyżykami deklaracje, lecz i ci ,.ich
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Lud o w " ' c d ł u g  wskazań prezesa p. 1 członkowie już szukają sposobu jak- 
° < bv ....mknąć się z tej s:eci

W Jabłonowie Pomorskim
Zebrane PSL w Jabłonowie Pom. lej mówić, przewodniczący zapytał 

dnia 24 marca zagaił prezes Koła p. . zebranych, czy chcą dalej słuchać te- 
plsarski рос’е т  dłuższy referat wy- ' go pana. N- to odezwały się okrzy 
głosił p. Fii rstenau, wybrany później | ki: „Precz! Nie dal:śc:e mównć Mi 
sekretarzem Koła. i kołajczykowi w Warszawie. ’ Kfsick

Uchwalono wśród entuzjazmu vó- | schodząc ze sceny, wygrażał srn 
rum zaufania dla prezesa Mikołajczy- „Pięć lat władzy wam me odnamy!

j Następnie usiłował mówić sekretarz 
W wolnych glosach pierwszy zgło- i powiatowy P. P. S. p. Bryliński rów 

sił się sekretarz powiatowy P. P. R. nież z Brodnicy, jednak i jego wywo. 
p K®śicki z Brodnicy, Uórego zarbo- | dów7. obrażających P. S. L. me chcia- 
wa-ie s’e było poniżej krytyku G6v .-o  słuchać, zeszedł więc jak niepysz-

7 • ■ ■ ------- Ten sam los spotkał
komen 

dnicy
Ó-ólna ilość statków wyremonto- zaczął on rzucać obelgi na prezesa ■ ny z? sceny, len sam  ̂ los s 

•cnych dotąd na stoczniach wvnosi Mikołajczyka, pr-ewodniczęcy zebra- : ror. Stegnoskiego, гйд.спсѵ it 
(ѵц o łącznym tonażu około 160.000 ,n ;a p. Szymański odebrał mu głos. d a r 'а г --. -;.- '- . йг0

ży mienia poniemieckiego, o ile sprze- BRT
i и u у . .......... .  ̂ ' ----- ^--- m
Gdv mimo to p. Kęsicki usiłował da-

zorientować się w jego stosunku do 
stanu naszego gospodarstwa narodo­
wego, d) ciężar inwestycyj spoczywa 
na transporcie, f przemyśle podsta­
wowym, gdzie mogę być największe 
trudności techniczne realizacji planu, 
e) plan inwestycyjny robi wrażenie 
nieskoordynowanego z budżetem, co 
znajduje wytłumaczenie w tym, że jest 
on opracowany przez Centralny Urzęd 
Planowanie, zaś budżet przez M,v’- 
sterstwo Skarbu.

Komunikaty P S L
WARSZAWA - ŚRÓDMIEŚCIE

Zarząd Grodzki Warszawa - śródmieście 
podaje do wiadomości, li  w niedzielę 
12 bm., o godz. 11 w lokalu własnym przy 
Al. Jerozolimskie 85 odbądzie się zebra­
nie wszystkich pracowników miejskich i 
państwowych, na którym zostaną wyglo 
szone referaty polityczne przez posłów 
Bryję i Bertolda.

ZJAZD w tASKU
Zarząd Powiatowy PSL na pow. łaski zwo­

łuje walny zjazd powiatowy PSL na nie­
dzielę, 24 maja 1944 r., godz. 9-ta w Łasku 
w sali kina „Bałtyk".

Udział w zjeżdzie winni wziąć obowiąz­
kowo: a) delegaci kół po jednym od każ­
dych 10 członków, b) członkowie zarządów 
kół gromadzkich, c) prezesi zarządów . kół 
gminnych, d) członkowie Zarządu Powiato­
wego, e) członkowie Pow. Komisji Rewizyj­
nej, 1) członkowie pow. Sądu Partyjnego. 
Prócz tego udział w zjeźdzle winni wziąć 
jak najliczniej członkowie PSL. Wstęp za 
okazaniem legitymacji.

Kola z dalszych gmin powiatu winny wy­
jechać wcześniej, by punktualnie przybyć 
na czas rozpoczęcia obrad.

UNłEY/AiNłENIE LEGITYMACJI
Naczelny Sekretariat PSL unieważnia le­

gitymacje członkowskie na rok 1944:
a) Nr 12204, 11481, 11459, 11440 i 11441 za­

ginionych w Sekretariacie Wojew. w Ol­
sztynie w trakcie urządzania biura:

b) Legitymację Nr 72453 wystawioną na na 
zwisko Łacha Jana z Grobel, gminy Jeżo­
we, pow. Nisko;

c) legitymacje Nr 172082 wystawioną na 
nazwisko Dzięgiel Władysław z Lipnicy, 
pow. Bochnia, "która została właścicielowi 
skradziona;

d) legitymację wystawioną w gromadzie 
Wyżyce, pow. Bochnia na nazwisko Data 
Stanisław — Nr 172170, Muskała Jan —■ 
172194 i Plonder Jan — Nr 172188. t
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Raj lotników w Kobylnicy pod Poznaniem
Wymarzone miejsce dla szkolenia szybowcowego

O 12 km od Poznania przy linii 
kolejowej idącej do Gniezna, znaj­
duje się maleńkie zapoznane letni­
sko „Kobylnica” w którym Niemcy 
założyli w czasie okupacji piękne 
lotnisko szkolne.

W czasie walk o Poznań zimą 1945 
roku mała garstka zapaleńców lotni­
czych, śledząca już orldawna każde 
poruszenie na lotnisku, korzysta z 
popłochu okupanta oraz zacisznego 
położenia Kobylnicy i obejmuje ca­
ły, znajdujący się na miejscu i w 
najbliższej okolicy sprzęt. Przy sza­
lejących w pobliżu bitwach, z ca­
łym spokojem i pewnością siebie 
mimo stałej grozy utraty żyda i na­
padu, kostniejąc na mrozie, dwojąc 
i trojąc niedostateczne własne siły 
ściąga się kolejno ciężkie motory 
lotnicze, szybowce, pomoce technicz­
ne, drogocenne przyrządy pokłado­
we. Sprzęt ten zabezpieczony z o j­
cowską niemal troskliwoścąi star­
czył nie tylko na całkowite zaspoko­
jenie własnych potrzeb, ale i na ob­
dzielenie innych, ogołoconych wojną 
oddziałów lotniczych.

Zorganizowany szybko i sprawnie 
mimo pionierskich warunków i rui­
ny Poznański „Ośrodek Lotniczy’1 
bierze się z pełną energią do wzno­
wienia szkół szybowcowych w Rzad- 
kowie, Mosinie i Kobylnicy. Przy 
wydajnej pracy instruktorów, zdol­
nościach i zapale młodych uczniów 
już w sierpniu wyszkolono w Rzad- 
kowie pod Chodzieżą 56 pilotów 
kat. A i 32 kat. B. Jesienią zaś w 
Kobylnicy mimo złych warunków 
atmosferycznych około 76 pilotów.

Obecnie maleńka Kobylnica tętni 
życiem. Czynne są kursy szkolenio­
we, instruktorskie, gromadzące elitę 
z całej Polski na treningi. Przydzielo­
ne ostatnio maszyny motorowe typu 
PO2 (pospolicie zwany kukuruznik) 
czekają na benzynę i rozpoczęcie 
szkolenia motorowego na razie jed­
nak na lotnisku królują smukłe, 
piękne, szybowce.

Związany z szerokimi przestrze­
niami powietrza, z pobytem na ło­
nie natury sport szybowcowy sta­
nowi prawdziwą kopalnię wrażeń i 
widoków, będąc jednocześnie dobrą 
szkołą charakteru. Przed wojną 
wprowadzono u nas kursy szybow­
cowe jako selekcję kandydatów do 
lotnictwa wojskowego.

Obowiązkowy miesiąc w obozie 
szybowcowym, pod okiem wytraw­
nych instruktorów uwydatniał za­
równo zdolności lotnicze adepta, sto­
pień opanowania, szybkości reakcji 
itd, jak i zasadnicze cechy charak­
teru, grającego tak ważną rolę w od­
powiedzialnym tym zawodzie, ja ­
kim jest wojskowe lotnictwo.

Niemcy, mając po wojnie unie­
możliwioną rozbudowę lotnictwa mo­
torowego, przygotowywali sobie dro­
gą masowego szkolenia szybowcowe­
go narybek lotniczy, otrzaskany 
już z powietrzem i nawigacją, któ­

rego przeszkolenie motorowe wyma- Nasz rekord długości lotu w linii 
gafo mniejszego czasu i nakładu. prostej ustanowiony przez T. Górę,

My Polacy, znajdujemy się w tej J wynosił ponad 500 km. Rekord dhi- 
cnwili лѵ podobnych warunkach Ubo '■ gotrwałości lotu, ustanowiony przez 
dzy w benzynę i samoloty, musimy pilotkę szybowcową i motorową 
energicznie zwrócić swe siły w kie- Wandę Modlibowską (organizującą 
runku szybownictwa, umożliwiając obecnie szybownictwo wyczynowe 
tym samym latanie szerokim masom w Poznańskim) wynosił ponad 24 
młodzieży. Przed wojną staliśmy w godziny w powietrzu. Ponadto pilo- 
dziedzmie szybownictwa na drugim ci nasi co roku odbywali szereg 
miejscu w świecie, a wspaniałymi pięknych przelotów ponad 200 km. 
naszymi szybowce^»’' ustępowa­
liśmy nikomu. _____ i Halszka Szotdrska

MANIFESTACJE NARODOWE w ZAKOPANEM
w święto 3 Majowe *

Tegoroczne święto 3 - majowe w , sie w sali hotelu „Morskie Oko” aka- 
Zakopanem zamieniło się w imponu-. demia, którą kierował dyr Baczak, 
jącą manifestację narodową. Tak po okolicznościowe przemówienie wygło-
tężnego wybuchu entuzjazmu nie wi­
dziano tu już dawno.

Uroczystości rozpoczęły się Mszą 
Świętą w kościele parafialnym, w 
którym i wokół którego zebrały się 
nieprzebrane tłumy, w tym znaczny 
odsetek przybyłych do Zakopanego 
na okres 3 dni świątecznych tury­
stów.

Tuż przed godz. 9 przyjechał przed 
kościół kardynał ks. Sapieha w aucie 
udekorowanym chorągiewkami o bar­
wach narodowych i papieskich, wita­
ny przez publiczność, i młodzież szkol 
ną, ustawioną w szpalerach na Kru­
pówkach.

W czasie uroczystej Mszy św. od­
prawionej przez ks. kardynała, śpie­
wał chór „Echo Tatrzańskie” pod ba­
tutą prof. Mistrzyka.

Następnie na stadionie, po odśpie­
waniu hymnu narodowego, dyrektor 
Dokształcającej Szkoły Zawodowej, 
p. Skawiński, wygłosił patriotyczne 
przemówienie. Jednocześnie część lud 
ności zebrała się przed Domem Spo­
łecznym (dawna siedziba gestapo,

sił dyr gimnazjum, p. Sędziwy. W czę 
ści artystycznej występował chór 
„Echo Tatrzańskie”, chór Szkoły Po­
wszechnej, orkiestra kolejowa, poza 
tym uczennice Liceum Handlowego 
wykonały w strojach ludowych „Kra­
kowiaka”, były też deklamacje.

W trakcie akademii p. Olbrycht za­
komunikował, że społeczeństwo żako 
piańskie zebrało w Dniach Oświaty 
na zakup książek przeszło 50 tysięcy 
złotych.

Jednocześnie w Dolinie Strąży­
skiej, u stóp Giewontu, odbyło się 
ognisko harcerek i harcerzy Hufca 
Zakopiańskiego. Gawędę harcerską 
wygłosił członek Komendy Hufca, 
druh Fischer.

W ognisku brali udział Szwedzi, 
przel>ywający przypadkowo w Zako­
panem, a jeden z nich śpiewał pio­
senki szwedzkie.

Uroczystości 3 - majowe w Zako­
panem, a zwłaszcza ognisko harcer­
skie w jednej z najcudowniejszych 
dolin tatrzańskich wywarły na Szwe­
dach głębokie wrażenie. Jeden z go-

Rocznica wyzwolenia Śląska
ł J r u C M e g s ś & ś c i  м / е  W ^ m ^ i u u j i u

Dziś i jutro odbywają się we Wro-1 rocznicę objęcia służby na ziemiach 
cławiu wielkie uroczystości związane i Dolnego śląska.
z pierwszą rocznicą wyzwolenia Ślą- | Specjalny pociąg do Wrocławia od- 
ska i Świętem Zwycięstwa i Pokoju”, chodzi dziś o godz. 19.20 z dworca 
Równocześnie administracja polska głównego, 
święci w tych dniach swoją pierwszą

„Partyzanci” niemieccy na Dolnym Śląsku
z bronią w ręku

słynne „Pałace”), gdzie przemówił1 ści szwedzkich oświadczył: „Przeży- 
prezes powiatowy Str. Pracy dr Lud- liśmy tu  najpiękniejsze chwile w 
wik Fischer. Polsce”. W. W.

W godzinach wieczornych odbyła i

Leon W yrw ic z- honorowym strażakiem
99Л tu j # ę  p o # # 9/ a i r  с Л о І е г а “

W Krakowie odbyły się uroczysto­
ści -Komendy i Rady Zakładowej Miej 
skiej Zawodowej Straży Pożarnej w 
Krakowie, zorganizowane w związku 
z tradycyjnym świętem strażackim w 
dniu św. Floriana.

O godz. 8 na dziedzińcu koszar Stra 
ży odbyła się uroczysta zmiana służ­

by, odczytanie rozkazu oraz nadanie 
odznak pamiątkowych zasłużonym 
strażakom oraz znanemu humoryście 
Leonowi Wyrwiczowi, którego mono­
log: „A tu się pali* jak cholefa” zy­
skał dużą popularność, a dziś przy­
niósł mu honorowe odznaczenie.

Z Francji do Polski
m a s a w ą g  p u w r o t  ę g ó r n i k ó w

T  G f M Ś s r e g

POLSKI: Dziś ostatni wystę-p artystów 
Teatru Wielkiego w Moskwie. Jutro „Ma­
jątek albo imię". Pocz. o godz. 18.

OPERA (Marszałkowska 8): Codziennie 
►.Madame Butterfiy". Pocz. o godz. 17.30.

MAtY (Marszałkowska 81): Dziś „Pomoc­
nica domowa" Rosnowskiej. Pocz. o qo- 
dzinie 19.

POWSZECHNY (Zamoyskiego 20): Codzien 
me ,,Dzień bez kłamstwa". Początek o g o ­
dzinie 18. ’ a

ĆOMOEDIA (Szwedzka 2): Dziś „Freuda 
teoria snów" ,z Wysocką i Sawanem.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 8): 
Rewia „Pisanki — niespodzianki". Począ­
tek, o godz. 18 i 20.

Klub Satyryków „Kukułka" przebojowy 
program . satyry aktualnej, humoru, liryki 
t piosenki pt. „Wesołe porachunki" z Marią 
Crtmurkowską na czele zespołu wykonaw­
ców. Codziennie o godz. 17-tej. W nie­
dziele i święta o godz. 12-tej.

t 6 § B V £ B

angielski
Polskiej

Program

Atlantic (Chmielna ззр Fitm 
„Szary lord" oraz aktualności 
Kroniki Filmowej.

POLONIA (Marszałkowska 56): 
składany: „Zaczarowany świat", „Odrą do 
Bołtyioi" oraz aktualności.

SYRENA (Praga, inżynierska 2): Program 
składany: „Parada sportowa w Moskwie", 
„Kaftan bezpieczeństwa", „Mała kawia­
renka" oraz aktualności.

TĘCZA (Żo! iborz, Suzina 4): Film angiel­
ski „Srebrna flota" oraz aktualności.
. Początek seansów: w kinie Tęcza na Żo­

liborzu: 13, 15, 17 i 19, w pozostałych ki­
nach: 14, 16, 18 i 20, w niedzielę i święta 
poranki o 12-ej, w kinie Tęcza o 11-ej.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw. i Org. Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radz:e Zw, 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w gma­
chu Straży Pożarnej, ul. Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12-e!.

W górnictwie środkowej i północ­
nej Francji zatrudnionych jest około 
50.000 polskich górników. Górników 
tych ze względu na brak sil roboczych 
usiłuje Francja zatrzymać u siebie, 
ofiarując im bardzo korzystne warun­
ki. Z drugiej strony zrozumiałą jest 
rzeczą, że o powrót tych górników — 
stara się także Polska, której misja 
specjalna udała się w tej sprawie do 
Francji. Na razie poza ramami ukła­
dów repatriacji masowej, przybywają 
małymi grupkami, na własną rękę, 
górnicy z Francji i sąsiednich za­
głębi Belgii. r

W ciągu trzech najbliższych miesię- Iblemem. 
cy do lipca włącznie ma przybyć

5.000 górników. Z rodzinami ich na­
leży liczyć 15 do 20 tysięcy ludzi. 
Skierowani zostaną oni głównie w re­
jon przemysłowy wałbrzyski. Pewna 
część osiądzie w okolicach Gliwic 
i Bytomia.

W związku z powrotem górników 
polskich podnosi prasa dolno-śląska 
konieczność poczynienia przygotowań 
na ich odpowiednie pomieszczenie. 
Osadzenie 15.000 ludzi przedstawia­
jących pewną specjalną „klasę" z 
punktu widzenia ich potrzeb osobi­
stych i zbiorowvcb. sf^ndartu życia, 
jego techniki --■’ ‘-v ;pk?m pro-

Sprawa Śląska Dolnego ciągle musi 
nam leżeć na sercu. Nie zdajemy so­
bie dostatecznie sprawy z tego, że 
niebezpieczeństwo niemieckie ciągle 
istnieje i będzie istniało, dopóki są 
Niemcy na ziemi naszej. Bo przecież 
nife możemy być tak zaślepieni, aby 
sądzić, że tylko my potrafiliśmy pro­
wadzić akcję podziemną w okresie o- 
kupacji.

Ulice Wrocławia. Tablica ogłoszeń. 
Afisz mówi o pożyczce na odbudowę 
kraju. Lecz cóż to na nim? Przypatru­
ję się okrągłej nalepce, przedstawia­
jącej na czarno-czerwonym tle okrop­
ną twarz szabrownika, twarz z pocztó­
wek niemieckich Kohlenklau'a. Dokoła 
napis: „Hier ist nichts fur ihn zu ma- 
chen". — Kto to nalepił i w jakim 
celu?

A oto drugi wypadek: wracając ze 
Śnieżki do Karpacza (Koło Jeleniej 
Góry), podziwiałem śliczne okolice, 
nieprzetrzebione lasy. Ścieżka kręciła 
się malowniczo, często przerywana 
strumykami. Z za zakrętu wychodzi 
tizech chłopców, dwóch lat 10 — 72, 
jeden starszy z karabinem. Żądają do­
kumentów. Śmiejąc się z takiego pa­
trolu, pytam, co się stało. Najstarszy 
odpowiada, że przed chwilą „party- 
zani‘‘ niemieccy strzelali do Polaków. 
Jedna Niemka została złapana z re­
wolwerem w ręku. Mają rozkaz legi­
tymowania wszystkich po drod>e. Wy­
słana jest pogoń za Niemcami. Po­
gratulowałem trzem chłopakom, uści­
snęliśmy sobie ręce i rozstali się.

Przed samym Karpaczem widziałem 
konwojowanego młodego Niemca — 
był to jeden z „partyzantów”.

Niemieckie możliwości organizowa­
nia się są duże. Nie potrafimy odda­
wać pięknym za nadobne. Ale ogra­
niczyć ich w dotychczasowej swobo­
dzie możnaby, nim całkowicie nie wy­
jadą z Polski.

Sądzę, że nie wystarczą tu siły „Or­
ląt” czy harcerzy. Skoro Niemcy się 
organizują, należy im przeciwstawić 
również siłę organizacyjną, choćby nas 
miało to kosztować. Wymaga tego 
Dolny Śląsk. Praca i zagospodarowa­
nie tych ziem zależne jest od spokoju. 
Z bandami złodziei i bandytów łatwo 
się uporać, są to bowiem jednostki 
bez podstaw organizacyjnych. Znając 
niemieckie zdolności organizacyjne 
należy raczej przejaskrawić, niż nie 
docenić sytuację. Wszak od zakoń­
czenia wojny, dzięki spokojowi, uczy­
niliśmy wiele. Widzimy dymiące fa­
bryki i kopalnie. Wystawa w Jeleniej 
Górze p. t. „Osiągnięcia przemysłu 
Chemicznego Dolnego Śląska" doku­
mentuje nam to doskonale.

Widzimy zaoraną ziemię. Nie wszę­
dzie brak inwentarza. Między Micha­
łowicami a Gręboszowem widziałem 
dwa pługi, ciągnięte przez kobiety. 
Z takim trudem zagospodarowane zie­
mie potrzebują niezmąconego spoko­
ju. To też zwróćmy uwagę baczniej­
szą na jedną z pereł naszvch ziem. 
Śląsk Dolnyl

Milion złotych zrabowany
i odebrany po trzech godzinach

W dniu 30 kwietnia wczesnym ran­
kiem kilku nieznanych osobników w 
ubraniach cywilnych, uzbrojonych w 
broń automatyczną i krótką dokona­
ło śmiałego rabunku blisko miliona 
zł. w fabryce papieru i celulozy „Klu­
cze” w Kluczach koło Olkusza. Ste- 
roryzowawszy portiera fabrycznego, 
kazali mu zaprowadzić się do kasy, 
z której po otwarciu dobranym klu­
czem, zabrali całą zawartość, przezna 
czoną na wypłatę zaliczki pracowni­
kom fabryki.

Po zapakowaniu pieniędzy do wa­

lizki sprawcy zbiegli do sęsiedr ;ch !a 
sów.

Po trzech godzinach pościgu mili­
cja wpadła na ślad rabusiów w Jasach 
pod wsią Laski, gm. Bolesław (około 
8 kim. od Klucz). Otoczono bandę 
i pó wymianie strzałów, udało się ująć 
dwóch sprawców wraz z zrabowaną 
gotówką. Reszta rabusiów zdołała 
zbiec, korzystając z gąszczu leśnego 
i terenu bagnistego.

Rabusie są ludźmi młodymi i po­
chodzą prfp-^n-ncdobnie z okolicy.

S/S »W isła« w Gdyni
Współżycie letników z marynarzami
Dnia 3 maja przybył po raz pierw- 1 słynnych polskich dywizjonów lotni- 

szy po wojnie do macierzystego por- czych, a mianowicie znanego w ca- 
tu Gdynia, statek s-s „Wisła”, pod łym świecie z obrony Londynu „Dy- 
rlowództwem kapitana żeglugi wiel- wiz jonu 803 im. T. Kościuszki” (dyw,
kici Bolesława Kucharskiego.

Statek ten przez całą wojnę, podo­
bnie jak i wszsytkie inne polskie stat 
ki, pełnił ciężką i niebezpieczną służ­
bę w konwojach alianckich, pływa­
jąc między portami Stanów Zjedno­
czonych a Wielką Brytanią.

V/ czasie pobytu w portach angiel­
skich (podczas wojny) statek stale 
ocp, • ~л bvt  przez nrłonków załóg

myśliwców) i „Dywizjonu 301” (dyw. 
bombowców). Oba dywizjony pozo­
stawiły na statku miłe pamiątki w 
postaci fotografii, odznaki honorowej 
i modelu polskiego bombowca.

S-S „Wisła” przybył do Gdyni z 
ładunkiem UNRRA, składającym się 
z 7 ciężarowych samochodów i żyw­
ności, W ilości ОІ"-Ь ton.

Zakaz щтт ruchomości
z terenu Ziem Odzyskanych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 0- 
strzega, iż na zasadzie rozporządze­
nia Ministra Ziem Odzyskanych z dn. 
22 lutego 1946 roku (Dz. U, M. Z. O. 
Nr 1 poz. 2) wszelki wywóz ruchomo 
ści z terenu Ziem Odzyskanych jest 
zakazany, a zatrzymane ruchomości 
ulegają przepadkowi.

Zezwolenia wymaga także wywóz 
rzeczy własnych, na Ziemie Odzyska­
ne, przywiezionych lub tamże legal­
nie nabytych.

Ważne są jedynie zezwolenia wy-

skanych, — a wydane przez Minister 
stwa: Przemysłu, Odbudowy. Leśni­
ctwa, Oświaty i Dyrekcję Monopoli 
Państwowych oraz Centralny Zarząd 
Państwowych Zakładów Graficznych 
tylko w wypadkach, w wyżej wymie­
nionym rozporze dzeniu określonych.

W myśl znou. iizowanego Dekretu 
o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych w okresie odbudowy Pań­
stwa z dn. 11.4 ”. b. osoby wywożące 

! bez zezwolenia mienie ruchome z 
Ziem Odzyskanych podlegają karze

sere
Nie wiadomo kiedy i do kogo r4r-'<— -'~ 

się. Może do Ciebie i może już teraz w 
47-ej loterii? Sp"cbćj!

Wygranych 50 (ТО na одб'п» sumo 
62,000X00 7ł. v/ t-'~i МП'ON. pól nillono. 
3 po 250.(XXV—. 20 po 1CO.OCO.—, 44 po
50.C00,— zl. i t. d.

С'д-п'зпіе I r ' - '  k's«v к  no r " '-  C-r.a
losu 2CO.— zl., 1/4 — 50,— zl. PI 
lekturach

dane przez Ministerstwo Ziem Odzy- więzienia do lat 3-ch i grzywny,

Wieści z k r a j u
X Nawozy sztuczne dla chłopów, koło Krakowa. Obóz ten przeznaczo- 

Fa bryki, produkujące nawozy sztucz- ny był dla osób, skierowanych na ro- 
ne, dają wielką zniżkę rolnikom za- boty przymusowe w Niemczech. Opra- 
bierającym nawozy własnymi śród- cowywane obecnie kartoteki stanowią 
kami transportowymi. | cenny materiał statystyczny, dotyeżą-

X Będziemy chodzić w gumowych ! cy wysyłki sił roboczych z terenu 
butach. „Stomil”, który ,jak wiado-jb. G. G. Zabezpieczone kartoteki do- 
mo, produkuje opony i dętki, produ- | wodzą, iż przez obóz prądnicki prze­
kuje tąkże obuwie gumowe letnie, j szło w latach 1942 — 44 z górą pół- 
Nadto dzięki odbudowie zniszczonej tora miliona osób. 
hali „Stomil” podniesie produkcję 1 x  Znowu trzy ofiary wybuchu gra- 
dętek rowerowych do 2.500 sztuk j natu w Lublinie. Na łące przy ulicy 
dziennie. j Fabrycznej w Lublinie trzech chłop-

X $149 traktorów. W wiosennej ców pasących bydło znalazło granat, 
akcji siewnej bierze udział 9149 trak , W czasie gdy chłopcy usiłowali gra- 
torów oraz -131 pługów parowych. ' nat rozebrać nastąpi! wybuch. W re- 

X „Dom Powstańca" w Bytomiu zultacie wybuchu 14-letni Chaliński 
uchwaliły ufundować tamtejsze Rady Wł. poniósł śmierć na miejscu, 17-Iet- 
narodowe. Ponadto uchwalono opo- ni Burczak został ciężko ranny w gło- 

(I _ ' datkować sie na fundusz budowy pom- wę, a ló-letniemu Kwiatoszowi Ja-
W ostatnich dniach otrzymaliśmy . ^Angielskie statki „Samarina i „Ford nika „Powstańca” na górze św. Anny. nowi granat urwał obie ręce i nogę.

X Kartoteka obozu w Prądniku X Proces bandy,,Błyska". Sąd woj- 
Czerw. Komisja dla badaria zbrodni skowy w Poznaniu wydał wyrok w 
niemieckich w Krakowie odnalazła procesie bandy „Błyska”. Przywódcę 
i zabezpieczyła kartoteki z obozu bandy, Jana Kępińskiego skazano na 
przejściowego w Prądniku Czerwonym karę śmierci.

Sta oriiMKfowe krain potrzeba o!brzvmlcb mm.
Zbierzmy rc„ subskrybuje Pożyczką m fen cel.

Podarunki „cioci" UNRRY
m  — dorsie —  ruda —  samochody i pszenica

różne towary z zagranicy w ramach i Słave” przywiozły samochody, trakto- 
05>,tv UNRRA. Miedzy innymi duń- 1 ry i 559 worków poczty dla Polski.

ski st-.tck „Mary' Glausen” przywiózł 
06.971 kg oleju tranowego. Drugi 
statek duński „Sudwestmonsunen” 
przyszedł z ładunkiem 1.000 skrzyń 
świeżych dorszy. Dwa statki — duń­
ski „Clara" i szwedzki ,.Knut” — 
przywiozły rudę żelazną dla Polski. 
P'*”-wszv przyszedł z ładunkiem 

3333k 2.188.400 kg, a drugi 900.000 kg.

W  tych dniach zawinie do portu 
gdyńskiego angielski statek „Ocean 
Vulcane<', który przywiezie ładunek 
9.000 t. pszenicy dla Polski w ramach j 
dostaw UNRRA. Jest to jeden z naj- 
więkś*v-V ‘-r-s^ p rtów , jakie Polska 
otr...... ‘ ' ’----
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N a  r ó w n i
Sfałszowany Bartosz

p o c h y ł e j
i sknocony portret

Teatry polskie znalazły się przed 
rokiem w kłopotliwej sytuacji: scen 
namnożyło się bez tiku (w Krakowie 
na miejsce jednej powstało pięć), 
zaś wybitnych aktorów ubyło znacz­
nie.

Zaledwie teatry polskie zaczęły się 
reorganizować w trudnych warun­
kach, od razu powstało nieporozu­
mienie między nimi a prasą. Prasa 
uważała za wskazane dyskwalifiko­
wać znaczną cześć . żelaznego pol­
skiego repertuaru teatralnego, zarzu­
cając mu „reakcyjność” i niedosta­
teczne uwspółcześnienie.

Oberwało się po „Przepióreczce” 
Żeromskiemu, przy okazji poracho­
wano się z Wyspiańskim, a potem 
z Rittnerem. Zaczęto żądać coraz to 
natarczywiej nowego repertuaru pol­
skiego, uwzględniającego zaszłe w 
międzyczasie przemiany społeczne.

Zapomniano, że przemiany spo­
łeczne znajdują bardzo późno swo­
je odbicie w zwierciadle teatru, że 
wielka rewolucja francuska znalazła 
w nim swój wyraz dopiero po upły­
wie stulecia, że świetny teatr rosyj­
ski nie dał — po blisko 30-stu la­
tach — ani jednego dzieła na miarę 
światową, w którym nowa rzeczy­
wistość objawiła by się w sposób 
syntetyczny i artystycznie doskona­
ły. Jakżeż można było więc wyma­
gać cudów od teatru polskiego?

•

Sceny polskie robią ostatnio 
wszystko, aby dać możność wypo­
wiedzenia się polski]r> autorom dra­
matycznym, lecz mimo to bilans do­
tychczasowy nie jest szczęśliwy. 
Z kilkunastu premier polskich w 
Krakowie w ciągu ub. roku zaledwie 
jedna („Dwa teatry” Szaniawskiego) 
wzbogaci, jeśli już nie żelazny re­
pertuar, to przynajmniej historię poi 

. skiego dramatopisarstwa, inna („Za­
mach" Brezy i Dygata) dozna ka­
riery zgrabnie i z taktem napisanej 
efemerydy, większość zaś przejdzie 
z powrotem w nicość, z której wo- 
góle nie powinna była wychodzić.

Oglądano się przedewszystkim za 
sztukami o problematyce rewolucyj- 
no-społecznej.

Jakiś czas myślano (Emil Chaber­
ski) o wznowieniu „Miłosierdzia" 
Rostworowskiego, teatralnego echa 
przemian, zaszłych po pierwszej 
wojnie światowej. Jakoś do tego nie 
doszło. Nie mogąc znaleźć nic odpo­
wiedniego we ' własnej litera turze 
teatralnej, zwrócono się do obcej.

Przypomniano sobie „Theatre de 
ła Revolution“ Romain Rollanda i 
wybrano z niego „Dantona”, który 
miał być wystawiony w ub. marcu. 
Gdy jednak zaglądnięto do egzem­
plarza scenicznego, zaraz wyłoniły 
się osobliwe trudności. Otóż Romain 
Rolland przedstawia niektórych przy 
wódców rewolucji w mało pochleb­
nym świetle. Wystawienie „Danio 
na” mogło by przeto doprowadzić 
do zjawisk, jakie obserwowano na 
przedstawieniach „Króla” Flersa i 
Cailaveta, kiedy to publiczność rzę­
siście oklaskiwała kpiny autorów z 
socjalistycznego deputowanego.

Ponieważ jednak nacisk nie usta­
wał, Karol Frycz, dyrektor teatru 
miejskiego w Krakowie zdecydował 
się zagrać niemal jedną po drugiej 
dwie sztuki w guście oponentów: 
„Bartosza Głowackiego” Wasilew­
skiej.

„Bartosz Głowacki” nie opowiada 
nam bynajmniej dziejów historycz­
nego Bartosza, lecz fikcyjną historię

sobowtóra, podstawionego przez au- i wkrótce „Portret Generała” Wir- 
forkę w miejsce Bartosza. Tego ro- skiego, sztuka skomponowana z roz- 
dzaju fałszowanie historii mogło b y ; brajającą nieporadnością myślową i 
być co najwyżej punktem zaczepie- • nieudolnością formalną, o tendencji 
nia dla żartu scenicznego, lecz nigdy ! zarówno poczciwej, jak i naiwnej, 
dla sztuki propagandowej, jaką | W kolach teatralnych Krakowa 
chce być „dramat" Wasilewskiej, bo j mówi się, że Komisja teatral- 
przecież propaganda — wbrew jej j na podobno nie bardzo naciskała 
wczorajszemu pojmowaniu, — opar- Frycza, o ile idzie o wystawienie 
ta być powir.na na prawdzie, a nie „Bartosza Głowackiego” właśnie w 
na fałszu. i rocznicę urodzin Kościuszki, zaś Ko-

„Bartosza Głowackiego" wysta-j mitet Kościuszkowski miał nawet 
wiono — znowu dla „propagandy”—i rzekomo być zdania, że lepiej nie 
W ramach uroczystości Kościuszków-} wystawiać sztuki, która zamiast łą- 
skich. Czy postąpiono właściwie? ezyć powaśnione społeczeństwo

Sztuka Wasilewskiej leżała w tea 
trze miejskim na obie łopatki. To 
niepowodzenie sztuki usiłowano wy­
tłumaczyć sposobem jego realizacji 
scenicznej, realizacji, która zamiast

dość zdecydowanie stara się je roz­
dzielić. Co do „Portretu Generała” to 
podobno pewien znakomity członek 
Miejskiej Komisji teatralnej radził 
Fryczowi, aby raczej zostawił Wir-

wydobyć z dzieła Wasilewskeej dra- j skiemu zł 5.000 zadatku, a nie \vpu- 
mat społeczny, uczyniła zeń tylko j szczał r.a scenę im. J. Słowackiego 
widowisko. Faktura sceniczna „Bar- sztuki, która tam nie powinna była 
tosza Głowackiego" jest fakturą wi- się znaleźć.
dowiska, a nie dramatu społecznego, ’ Jak widzimy, stosunki w teatrze

PRZETARG MIEOGRAMCZONY
Ministerstwo Komunikacji ogłasza niniejszym przetarg nieograniczo­

ny na roboty studniarskie i wodociągowe na stacjach wodnych: 1) Ino- 
włodz i 2) Przysucha na nowobudującej się kolei Tomaszów Maz. Ra­
dom. Roboty obejmują odgwożdżenie studzien wierconych względnie budo­
wę nowych studni oraz budowę przewodów wodociągowych łącznie z ro­
botami ziemnymi, instalacją pomp i ustawieniem żurawi wodnych.

Bliższe informacje i podkładki do przetargu otrzymać można w go­
dzinach urzędowych w pokoju 192 w Gmachu Min. Kom. przy ul. Chału­
bińskiego 14. . * • *

Oferty należy składać oddzielnie na1 każdą stację dc skrzynki ofer­
towej w Gmachu M. K. przy ul. Chałubińskiego 4 do godz. 11.30 w dniu 
15 maja 1946 r.

Termin rozpoczęcia przetargu tegoż dnia o godz. 12 w pokoju 192 
Gmachu Min. Kom.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Gł. P.K.P wadium 
w wysokości 10.000 zł. oraz odpis świadectwa przemysłowego.

Min. Kom. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodo­
wań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru przedsię­
biorcy bez względu na wynik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia w okresie ważności 
ofert dodatkowego przetargu między wybranymi oferentami. 3340k

którego w tych ramach wydobyć nie 
sposób. Pozostaje „Kościuszko pod 
Racławicami” a rebours — tylko że 
napisane ze znacznie mniejszym ta­
lentem.

Łopatkowy los Bartosza podzielił

krakowskim świadczą, że znakomita 
ta ongiś scena—znajduje się w upad­
ku. Czy podźwignie ją nowy dyrek­
tor Osterwa?

K.

OBRĄCZKI od KULESZY
To szczęście w małżeństwie 
W-wa, Al. Jerozolimskie 21 

|  FIRMA EGZ. OD R. 1908

D Y K T A
BOAZERIA 5 m 88k9

LISTWY
DRZWI PŁYTOWE 

KOPERNIKA <

S R E B R O  K U P U J E  M Y
Wytwórnia Wyrobów Srebrnych 

S. A. K U L E S Z A  
Warszawa, Twarda 6. _________ ___ 6І98

Delegat Komitetu Wszechsłowiańskiego
Przybył samolotem do Warszawy

W dniu 7 b. m., o godz. 11-ej wy­
lądował na lotnisku w Warszawie de­
legat Komitetu Wszechsłowiańskiego 
w Moskwie.

Przybył on w celu nawiązania bliż­
szego kontaktu z Komitetem Słowiań­
skim w Warszawie i zaproszenia Pre­
zydium Komitetu do Moskwy.

Oficerowie jugosłowiańscy w Krakowie
Przybyli na Święto Zwycięstwa

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

AAAAAAAAAA) Ąrtykuly_ perfumeryjno-ko-
smetyczne. CENY HURTÓW
sicie 43.

Al. Jerozolim- 
6520

АААААААД Maszyny do pisania, liczenia, 
ręczne, elektryczne, arytmometry, powiela­
cze. Przybory biurowe. Wieczno pióra. Me­
chaniczne Warsztaty Naprawy. Jan Jawor- 
ski Warszawa, Chmielna Nr 26. Firma Kon­
cesjonowana. Prosimy zwrócić uwagę na 
adres. 2931 k
AAA) Teodolity — Niweiatory, wszelki 
sprzęt mierniczy kupujemy natychmiast.— 
inżynier Czerski, Widok 26 (róg Marszał­
kowskiej)._____________________________ 6850

W Krakowie bawi delegacja wyż­
szych oficerów jugosłowiańskich z 
gen. Szkorpikiem na czele, która przy­
była do Polski jako oficjalna delega­
cja Jugosławii, na defiladę zwycię­
stwa w Warszawie.

Przybyłych do Krakowa gości w?-

Projekty ubezpieczeń na wsi
W Ministerstwie Pracy i Opieki 

Społecznej rozważane są obecnie pro­
jekty różnych ubezpieczeń na wsi, 
m. in. na życie, dożywocie i posagi.

Według meldunków, jakie nadeszły 
z terenu 14 województw, do dnia 1 
b. m. w ramach wiosennej akcji siew­
nej, zaorano ogółem 3.029.715 ha o- 
raz zasiano 2.711.967 ha.

Ś w ia t o w a  rzeczowe
Z całej Polski wpłynęło do dnia 25 

kwietnia rb. 700.812 ton zboża, co 
stanowi 70,3 proc. planu rocznego.

ZAŻEGNANIE ZATARGÓW 
W PORTACH

Podniesiono zarobki i dyscyplinę pracy
W dniu 4. 4. 1946 r. zawarto układ 

zbiorowy między Głównym Urzędem 
Morskim i Związkiem Zawodowym 
Transpor-towców. Układ ten został za­
warty dla podniesienia wydajności 
pracy i wzmocnienia dyscypliny w 
portach.

Poza tym gwarantuje on robotni­
kom zaopatrzenie żywnościowe we­
dług kart I-ej kategorii i dodatkowe
przydziały.

tał imieniem władz wojskowych do­
wódca krakowskiego O. W., gen. 
Prus-Więckowski, po czym goście ju­
gosłowiańscy zwiedzili jednostki woj-

Amatorskie prace: wywoływanie, kopiowa­
nie, powiększanie wykonywa tanio „EI-CHA- 
FILM", Jerozolimskie 27. 6760
Amerykanki, tapczany leniwce, wózki, łó­
żeczka dziecinne, gabinet orzechowy — 
Bracka 18. Kornatowski. 6841
Antykwariat w „Romie", Nowogrodzka 49. 

- Najtaniej kupisz. Najdrożej sprzedasz: o- skowe garnizonu krakowskiego, oraz brazy, dywany perskie, porcelanę, biżu-
v — i . ' . . .  ; •-----—t ii-: terię, srebro, brązy. Kupno — sprzedaż.

Komis — ocena. 6601
Kraków i jego zabytki,

W godzinach wieczornych podej­
mowani byli obiadem przez wojewo­
dę krakowskiego, dra Pasenkiewicza.

W środę oficerowie jugosłowiańscy 
wyjechali do Warszawy.

OGŁOSZENIA

do „GAZETY LUDOWEJ”
przyjmują w Warszawie:

Administracja, W-wa, Al. Jerozo­
limskie 85, pokój Nr 6. 

Agencja Prasowa „Glob” — ul. 
Złota 4.

Polska Agencja Prasowa — PAP — 
ul. Pierackiego 11. 

Księgarnia „Wikkes” — ul. Mar­
szałkowska Nr 99. 
Księgarnia Ludowa 
Marszałkowska 150 

Księgarnia Walerian Zimiński, 
Warszawa, Mokotowska Nr 61. 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik”, W-wa, 

ul. Wiejska 14. -
Kolportaż „Wolność", ul. Marszał­

kowska 95.
Oddział „Gazety Ludowej” w Lo­

dzi, Al. Kościuszki 27.
„P. A. R.“ Polska Agencja Reklam, 
Franciszek Krajna, Kraków, ul. Ry­

nek Główny 46 
i Poznań, Fr. Ratajczaka 7.

Biżuteria — brylanty — złoto — srebro — 
zegarki — kupno — sprzedaż — lokaty. Ju- 
bilersko-zegarmistrzowski, Nowak, Nowy 
świat Nr 48. 6476
Biżuteria — zegarki — złoto — srebro — 
solidne. Kupno — sprzedaż „Markiza" 
Marszałkowska 87 — róg Wspólnej. 2935k
DEWOCJONALIA dostarcza hurtowo „KO­
RA", Warszawa. Al. Jerozolimskie 45. 3156k
Dykty, forniery, listwy, artykuły żelazne. 
Choromański" Żurawia 26, 1ei. 884-98.__ 6763
Futro karakułowi mało używane oraz ład­
nego lisa srebrnego kupię bezpośrednio 
od właściciela. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty do Administracji Gazety pod „soli­
dne kupno". __________________ 6680

Sprzedam platformę parokonną, ogumioną 
kompletną. Wiadomość: ul. Górczewska ć 
(sklep żelazny). ______ 6781
Szewcy na pantofle koturny taśmowe p o ­
trzebni zaraz „Dekora", Marszałkowska 99.

6816
Wózek — Limuzynkę — Spacerowy — Pięk­
ne! Nowe! Mocne! Sprzedam: Brzeska 20 
— 20. 6851

NIERUCHOMOŚCI
A) Willa 4 pokojowa do zamieszkania w re­
moncie (Kolonia Staszica) sprzedam zaraz.
Poznańska 38 m. 5.___________________ 6750
Dom Górczewska przy pętli, nowy, okazja, 
domy do odbudowy, lokale biurowe, skle­
py okazyjnie za zwrotem kosztów remon­
tu poleca — poszukuje Biuro Handlowe. 
Nowogrodzka 37.   6656
Domy do remontu oraz czynszowe me u- 
szkodzone wille podmiejskie, place, nie­
ruchomości wielki wybór poleca i poszu­
kuje Koralewski, S-ka, Warszawa, Wi­
dok 16-7. 6803

PRACA
Buchaltera-rki, kasjera, agronomów-organi- 
zatorów, ekonomistów poszukuje Zarząd 
Główny Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Zgłoszenia Al. Przyjaciół 5. _____5543k
Do krawca potrzbny zdolny podręczny lub 
podręczna. Skorupki 4—24. 6783
Kierownik energiczny z referencjami do 
hurtowni papieru poszukiwany od zaraz. 
Oferty pod „Kierownik" składać: Gazeta 
Ludowa, Jerozolimskie 85.____________ 6780
Potrzebna rutynowana sprzedawczyni bran­
ży papierniczej. Hoża 27-a „Papier". 6818
Potrzebny chłopiec do pracowni parasoli. 
Grochów, ulica Poligonowa 18 m. 6 od Ży- 
mirskiego.______________________  6058 k
Potrzebny kamaszhik samodzielny Aleje 
Jerozolimskie 103. Zgłoszenie: Godzina 
12—14. 6845

Hurtownia Galanterii 
ny fabryczne. Bracia 
Targowa 7.

- Kosmetyków. Ce- 
Szymańscy. Praga, 

6844
Hurtownia poleca wykwintną, jedwabną 
bielizna damską, dziecinną. Wysocki, War­
szawa. ' Marszałkowska 95 — 28. Prowincja 
pocztą. 2773-k
Kasy pancerne, szafy, kasetki. Reperacje, 
przeprowadzki, otwieranie, dorabianie klu­
czy. Poznańska 58—3. 3353k
Maszyną do szycia biurkową i dywan du­
ży, strzyżony, sprzedam tanio. Oglądać: 
Praga, ul. Stalowa 50 m. 4. 6815
MASZYNĘ KUPIĘ NATYCHMIAST do pisania, 
liczenia, również uszkodzoną, dobrze za­
płacę. NAPRAWA — PRZERÓBKA. Włady­
sław Antoszewski, Marszałkowska 66. iele- 
fon 868-05. 6600
Materiały piśmienne, artykuły biurowe w 
pełnym asortymencie posiada _ stale na 
składzie „Tadeusz śledzik". Widok Nr 16, 
dawniej Marszałkowska 102. Dostawy do 
biur, szkół, sklepów. 6804

Poszukujemy rto ie ś w  Kaczorów 
dla ekshumacji zwłok ich syna

Całkowicie solidaryzujemy się ze 
zdaniem, wypowiedzianym przez jed­
ną z czytelniczek „Gazety Ludowej”, 
że ani jedna mogiła naszych bohate­
rów nie powinna pozostać opuszczo­
na i zaniedbana.

Dnia 3 sierpnia 1944 r. zmarł od 
ran i został pochowany w lasku obok 
wsi Chojny pod Piasecznem ś. p. Jó­
zef Kaczor, żołnierz A. K. z baonu 
„Baszta'". Obok niego został pocho­
wany w tym lasku nasz jedyny syn, 
którego ekshumowaliśmy i przenieśli 
na Powązki.

Pragnąc uwiecznić pamięć naszego 
syna, chcemy dopomóc do ekshumacji 
zwłok jego towarzysza. Niestety nie 
znamy rodziców ś. p. Józefa Kaczora, 
wiemv tylko, że przed powstaniem oj­
ciec jego był dozorcą domowym w 
Warszawie.

Mamy nadzieje, że przy pomocy 
„Gazety Ludowej" odszukamy pp. Ka­
czorów i będziemy mogli porozumieć 
sio z nimi w sprawie ekshumacji.

Maria i Władysław Śliwińscy * 
Kraków. Pedzichów 18 m. 7 lub 

Łódź, Zawadzka 1.

POSZUKIWANY
P, Jana Wojnicz - Siancreckiego, b. dyr. 

Gimnazjum w Milanówku lub kogoś z ro­
dziny prosi o podanie adresu Hanna M.c- 
kiewiezowa, Milanówek, Spacerowa 20.

UWAGA!
Stolarnia mechaniczna, magazyny kryte o powierzchni 150 m. 
kw. z halą o powierzchni 500 m. kw. i placem o powierzchni 
600 m. kw., telefonem, w centrum miasta, oraz lokal biurowy 
również w centrum miasta z telefonem na magazyny, składy, 
warsztaty do spółki lub w dzierżawę. Poważne oferty na pi­
śmie do Administracji „Gazety Ludowej” Al. Jerozolimskie 
„Pod Magazyn”. 6782

Buchaltera Rutynowanego Samodzielnego
o ile możności z praktyką w pokrewnych przed­
siębiorstwach poszukujemy od zaraz. Własno­
ręczne oferty prosimy nadsyłać: , , E L I B O R ”, 
Warszawa, ul. Zielna 49 3Q62k

Hurtownia Włókiennicza

SARMATU"I I
łódź, Piotrkowska 24.

Pileca jedwabie, wdny,
bawełny mz konfekcję3326-k

Krawiec—Józel Żelazny

MATYSZKIEWICZ, Wileńska 19. Geodezja— 
Teodolity. Niweiatory. Optyka, Mikrosko­
py, Okulary, Fotoaparaty, Kupno — Sprze­
daż. Naprawa; Targowa 44, telefon Pra­
ga 496. _________________ 6848

Młyńskie maszyny, przybory wszelkiego ro­
dzaju dostarcza firma Kanarek, Kraków, 
Mazowiecka 35. 29S5-k
Młyńskie maszyny i artykuły wszelkiego ro­
dzaju (gaza, pasy, siatki itp.) Eugeniusz Pa- 
łaszews'ki, Warszawa, Poznańska 38. 3351 k

Potrzebny rutynowany ekspedient _do sprze­
daży wyrobów żelaznych i materiałów bu­
dowlanych. Zgłoszenia pisemne pod „Ruty­
nowany ekspedient". 6789
Potrzebny tokarz drzewny i lakiernicza. 
Wiadomość: Radzymińska 2 m. 28. 6764
Pracownicą wykwalifikowaną w dziedzinie 
czapek przyjmie za dobrym wynagrodze­
niem Pracownia B. Majchrzak Dęblin. 5SSk
Szofer mechanik, długoletnia praktyka po­
szukuje pracy. Oferty sub. „Szofer" Gazeta 
Ludowa. . 6758
Technik dentystyczny, samodzielny, obejmie 
natychmiast posadę. Może być prowincja. 
Oferty, pod „Technik" Gazeta Ludowa.

6756
Waflarza lub dobrą waflarkę poszukuje 
zaraz. Zgłoszenia: Włochy, ul. Stawy Ю 
m. 3. 6740

RÓŻNE
Artystyczna Cerownla Garderoby
czyk. Wilcza 9.

Retmań- 
3155-k

Danuta Świtkowska-Turkiewicz zawiada­
mia znajomych i chrześniaków wojennych, 
mieszka: Dolny Śląsk, Miejskie koło Jele­
niej Góry, 3 Maja 30. Pracuje w Woic- 
wódzkim Urzędzie Ziemskim._______  6746
Dziewczynką lat 12 — 13, zupełną sierotę 
przyjmę. Oferty pod „sierota" Gazeta lu­
dowa Jerozolimskie 85. 6784

Motocykl kupię 250—300 ccm. nowy lub w 
b. dobrym stanie. Oferty na Nr. ogłoszenia 
6779 6779

Repatrianci ZSRR. Ktokolwiek wiedziałby o 
Dr. Józefie Klarnerze przebywającym w Ko­
zieł.ku 1939-40, proszony gorąco zawiado­
mić Marię Klarnerową, Lublin, Pierac­
kiego 5-1. ___________ 55 5 >
Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego w 
Warszawie niniejszym obwieszcza, że wpły­
ną! do Sądu Okręgowego w Warszawie

■ . ,------ ------- . . , . . . __ pozew Aleksandra "Studniarka przeciwko
Olejki perfumeryjne i spożywcze kupno — Zofii Studniarkowej o rozwód oraz, że .dla
sprzedaż. Warszawa, Alberta 5.________°5°_ nieznanej z miejsca pobytu pozwanej Zofii

perfumeryjne, tłuszcze, j Studniarkowej został wyznaczony kurator 
Koszykowa j w osobie adwokata Wandy Kamińskjej,

_________ 6645 | zam. w Warszawie przy ul. Nowogrodz-
Opony, dętki samochodowe kupuje Za- I j£jel 68.__________________________
kład Wulkanizacyjny „AS", Warszawa, Pu- | Została skradziona karta rozpoznawcza w
ławska 7. _____________ 6842 dniu 22 lutego br. na ulicy Targowej na

6755

Olejki spożywcze, 
chemikalia. Kupno — sprzedaż. 
49 — 10.

Papier, torby, szpagat, 
ni — skład: Hoża 27-a

Dostawcy fabrycz- 
,,Papier". 6819

imię Jadwigi Morawskiej.

LEKARSKIEPłaszcze impregnowane — inne w dużym 
wyborze. Dom Sportu — Marszałkowska 91.

3233K A) Weneryczne, ко’Ьіесе, chirurgiczne, we-
„ . . , . . „  . „ wnętrzne. Lecznica pod Politechniką. Noa-Po cenach hurtowych: Bielizna damska, mę- k 77 . .  12 4 6712. 1. ,  cUsmułUI iłn n ta -7 „я!яп- i KOWSKięgO U._____ ____________________ °' Л

Doktór Schoenman. Spec.: p lc o w e  (zabu­
rzenia), weneryczne do piętnastej Jerozo­
limska 37, wieczorem Francuska 3, Keoa.

6762

ska, pończochy, skarpetki itp. oraz gaian 
terię poleca Fr. Idczak, Wileńska 3. 6688
POMPY studzienne, do nafty, gnojówkowe, 
eiektropompy, rury, węże, armatura wod- 
na. „Strażak" — Zgoda 12. 4851
Przedstawiciela posiadającego stosunki po­
szukuje Fabryka i Palarnia Kawy, Dąbro- 
wiecka 20 (Saska Kępa). • 6754

były współpracownik B. Sikorski, 
obecnie K o s z у ko w a ,67 m, 36 
poleca się Szanownym Klientom

6757

Radioodbiorników fachowa, szybka na­
prawa. — Zestrajanle. — Lampy. — Czę-' 
ści. — Kupno. — Sprzedaż. — Centralne 
Warsztaty Radiowe. Mokotowska 51. 3304-k
Rtęć oraz chemikalia kupię. Laboratorium 
chemiczne. Noąkowskiego* 10—54._____ 6761

Dr. Krajewski. Choroby weneryczne, skór­
ne. Nowogrodzka 44. l ecznica 8—18. 6845
lekarz-dentysta Worolyński przyjmuje Jero­
zolimskie 77 m. 14, 1(>—12, 4—6. 6/86
Weneryczno-Skórna Przychodnia prywatna 
dr S. Żurakowskiego i dr Anieli Rataj-Zu- 
rakowskiej, Chmielna 25. Mężczyźni 3 — 6 
Kobiety, dzieci przyjmuje lekarka 11 — 2

4393

Krakowska Fabryka
K & i r h i & w

Kraków, ul. Piłsudskiego 22, te!. 566-41 
sprzedaje i kupuje korki wszystkich 

wielkości.

Silniki, eiektropompy, rury: gazowe ko‘!n 
we, armatura wodna na!t e - :e" 
ski — Fulde Jerozo" n s!-‘- r 
Siodło anq. sportowe w dobrym * 1 * *
sprzedam. Bracka 18 m. 55. _________ 5074M
Sklep z piwnicą w podwórzu za zwrotem 
kosztów odstąpię. Wiadomość: Aleje Jero- 

3350k zolimskie 27, warsztat mechaniczny od 
------- 11-3. 6778

CE”

DO
i Zł za wyraz (m m..- ii '»'•
ѵѵулпіагол/е (za 1 mm sze o<os. szpa 4
vi miejscu przeznaczonym na ogioszenia oe
zł 25, w tekście po zł 40, nekrologi oc
zł 15.—. Za terminowe ukazanie się ogto 
szeń Redakcja i Administracja nie oćpo-
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Oficerowie, inżynierowie, adwokaci
w drugiej mogile z 21. S .1840 na Palmirach

W dniu 6 maja ukończono na po- | Werner Jan, Wiśniewski Piotr (mu- 
I lanie śmierci w Palmirach ekshumację zyk), Woioszowski Tomasz, Wójcik

m ii r 1 ' . 1 . • . .. . . . . , .. ł • • i i : 1 drugiego z kolei grobu zbiorowego Janusz Adam, Wrzośko- Zofia, mjrWedług dokonanego ostatnio spi- rowama osob me majacycn pomie- leży decyzji położenia kresu takimi r  i •• j  - ot i v  i 7’j - j  ’• ełofor, y:morman ct7i a „i • • a ■ <- i u- • i * 7 • i • i ' i ■ , ofiar egzekucu z dnia 21 czerwca I Zielan-Ziehnski btetan, Zumeiman ota-S11 ludności iv.dmu lutego br — szczenią oraz przez przekwaterowa-, anomaliom jak zasiadanie k.erow-; 1Q4Q “ ZnJ ez[ono w nim szc~?tki nislaw, Żak Stefan.
Warszawa posiada 476.000 mieszkan- me mieszkańców z pomieszczeń zbyt nikow resortów miejskich w komis- n 4  osób w t 38.miu kobiet, i Po raz pierwszy natrafiono przy 
cow. W porównani., do spisu zeszło- przeludnionych. mach, które mają za zadanie kontro- W  cn zidentyfikować ' ekshumacji tej mogiły na osobliwy
rocznego z dnia 1? maja ludr.osc sto- Za podstawę będą brane norm y/ lowanie pracy danych resortów. W zwłoki J43 osób> w *tym 4 kobjet. dokument: przy zwłokach mjr. Zielan-

Opublikowanę przed kilkoma dniami Zielińskiego znaleziono wyrok śmier-licv wzrosła о 100.000, co stanowi ustalające minimum powierzchni r.a dotychczasowym stanie rzeczy kon- 
niesłychany dowód prężności i dy- osobę oraz przepisy, które precy- ’ trola stała na takim samym pozio- 
namiki miasta. Ani złe warunki mie- żują, kto z rodziny, poza jej głową, 1 mie, jak i praca. Drugi również słu- 
szkaniowe, ani trudności aprowiza- może mieszkać w stolicy. ; szny wniosek, aby do komisji tych
cyjne nie zrażają ludzi, którzy się Minimum powierzchni zostało usta nie powoływać urzędników miej- 
garną do Warszawy. Z liczby 476 tyj lone r.a 5 mtr kw. dla1 osoby, upraw-! skich — odesłany został jeszcze do 
sięcy jedynie 199 tys. przypada na nionej do mieszkania w Warszawie, j zbadania.
Pragę, podczas gdy w zeszłym roku Od tej zasady przewiduje się wyjąt-j Wobec przeciągnięcia się obrad do 
r.a Pradze mieszkało więcej ludzi ki dla osób, których praca zawodo-1 późnych godzin wieczornych i r.ie 
niż w Warszawie lewobrzeżnej. Pra-, wa wymaga większej przestrzeni rozpatrzenia jeszcze szeregu spraw, 
ga zaczyna już tracić charakter o-| (10 m) oraz dla dzieci po 5 m. kw. 
środka i centrum urzędów i insty-4 Spośród uchwał, powziętych na 
tucji, natomiast lewv brzeg nabiera ostatnim plenarnym posiedzeniu 
coraz więcej znaczenia. | Rady miejskiej, przy klasnąć na-

Równie korzystnie przedstawia się 
sprawa wzrostu sił roboczych w War 
szawie. Coraz więcei przybywa lu­
dzi w sile wieku od 18 — 60, pod­
czas gdy uprzednio przeważały gru- 
pv ludności do 18 i od 60 lat.

Jak widać ze statystycznego ze-

zakończenie plenarnego posiedzenia 
Stołecznej Rady Narodowej odłożo­
ne zostało do piątl-'ч.

P-fln

Przed Świętem Zwycięstwa
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 

W ramach uroczystości Święta Zwy-
stawienia, poniewa* do stolicy przy-i cie51'™ d?-.9,.m#i?M° e»dz 10-ej dla 
bvto 100 tvs. lodzi, a nowych izb Przedsiaw.cel, KRN Rzędu, spole- 
mieszkalnych wyhodowano bądź wy
remontowano o2.000, więc na kaz- ___ч
dą nową izbę przypadło dwóch no
w у eh mieszkańców.

Zagadnienie mieszkaniowe
n ^ d a i T / S T n ^ k S d i  TRASA DOJŚCIA NA PI.AC SASKI 

bolączek stolicy. Zarząd miejski szu- .asa dojścia na Plac Saski dla or- 
kając sposobów wyjścia z sytuacji, ganizacji cywilnych w dniu święta 
powziął decyzję, która w najbliż-1 Zwycięstwa są następujące: Dzielnica 
szych tygodniach skrystalizuje się, 1 Północ: z Placu Bankowego, Granicz- 
aby miejscowości podwarszawskie j)a> , , j ™ , a’ * “kc Saski; dzielnica 
wciągnąć w zasięg dekretu o publicz 1 “ .a(J 0 , ™Pęjka, J *• Żelaznej Bramy, 

- - - - Królewska, Pląs Saski; dzielnica Po­
łudnie: Marszałkowska, Królewska, 
Plac Saski; dzielnica Powiśle: Tamka, 
Kopernika, Krak. Przedmieście, Plac 
Saski; dzielnica Praga: Most Wyso- 
kowodny, "Karowa, Plac Saski.

Koncentracja na Placu Saskim wy­
znaczona jest na godz. 8 — 9.30.

tów odbędzie się uroczysta Msza św. 
celebrowana przez ks. biskupa Szla­
gowskiego.

r.ej gospodarce lokalami i kontroli 
najmu, który, jak dotychczas, w nich 
nie obowiązywał.

Takie osiedla zostaną objęte gospo­
darką publiczną?

Przede wszystkim-linia EKD, linia 
wilanowska do Piaseczna, linia Ot­
wocka. Tłuszcz, Wołomin, Sulejów, 
Jabłonna. Wybierane są takie miej­
scowości, do których dojazd nie zaj­
muje więcej czasu, jak 1 godzinę.

Za rząd Miejski zamierza od czerw 
ca przystąpić do przymusowego do- 
ludr.iania mieszkańców w Warsza­
wie. Akcja ta ma być prowadzona 
w dwojaki sposób: drogą zakwate-

Organizetorzy uroczystości apelują 
do organizacji i publiczności o wczes­
ne zbieranie się na Placu Saskim, ze 
względu na równoczesną koncentra­
cję wojska. Zamknięcie Placu ^«'kie­
go nastąpi o godz. 10.30.

PLAC SASKI -  PLACE 
ZWYCIĘSTWA

Prezydent miasta wystąpił na ple­
narnym posiedzeniu Rady miejskiej 
z wnioskiem, aby Plac Saski prze­
mianować r.a Plac Zwycięstwa albo 
Plac Wolności, dla uczczenia pierw­
szej rocznicy zakończenia wojny. 
Kilka głosów było przeciwnych prze 
mianowywaniu nazw o tradycji hi­
storycznej, ale ogól radnych opo­
wiedział się za wnioskiem, wybiera­
jąc nazwę Zwycięstwa.

Tak więc tegoroczne Święto Zwy­
cięstwa odbędzie się już na PI. Zwy­
cięstwa, a nie r.a PI. Saskim.

С ѳ  d z i e l i  p i e s i e
POGODNIE

Dziś w dalszym ciągu na ogół pogodnie. 
Temperatura bez większych zmian. Słabe 
lub umiarkowane, wiatry z kierunków 
wschodnich.

S P O

Polska—dziewiąta w turnieju genewskim
GENEWA. — Po zakończeniu rozgrywek Pierwszy powojenny występ oficjalnej 

o dalsze miejsca w turnieju o mistrzostwo . reprezentacji 'Polski na arenie' międzyna- 
Europy w koszykówce, kolejność reprezen- rodowej zakończył się niezbyt fortunnie. 
tac;i państwowych przedstaw.a się, jak Stare, znane na gruncie europe!skim, je- 
następuje: 1) Czechosłowacja, 2) Włochy, j szcze przed wojną nasze „repy" nie mo-
3) Węgry, 4) Francja, 5) Szwajcaria, która 
odniosła zwycięstwo nad Holandią 33:25 
(16:9), 6) Holandia, 7) Belgia po zwycię­
stwie nad Luksemburgiem 42:11 (20:7), 8)
Luksemburg, 9) Polska, która w ostatniej 
grze turnieju pokonała Anglię 50:22 (34:13) 
i 10) Anglia.

gą dotrzymać kroku młodym graczom in­
nych państw. Z tego wniosek, aby jak 
najszybciej odmłodzić nasz zespół repre­
zentacyjny, dopuszczając do poważnych 
gier utalentowanych graczy.

Polonia i Marymont na czole swych grup
w mistrzostwach piłkarskich ІШ РМ -н

W meczach piłkarskich o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego Syrena za­
służenie, lecz nieoczekiwanie pokonała Ży 
rardowiankę 3:1 (2:1), a drużyna Bzury u- 
zyskała w Chodakowie zwycięstwo nad 
Ruchem w stosunku 3:0.

Na czoło tabeli w pierwszej grupie wy­
sunęła się obecnie Polonia — 7 pkt. przed 
Jednością, która ma również 7 pkt., lecz

forszy stosunek bramek, Legią — 6 pkt., 
zurą — 4 pkt., Ruchem — 2 pkt. i zdecy­
dowanym outsiderem grupy ' Mirkowem —

0 pkt.
W drugiej grupie poziom drużyn jest j jednego punktu 

bardziej wyrównany. Na pierwszym miej-'

scu w tabeli pozostał Marymont — 5 pkt. 
przed Pogonią — posiadającą również 
5 pkt., lecz gorszy stosunek bramek i Zni­
czem — 4 pkt. Kolejność tych drużyn mi­
mo, że nie grały w czasie ubiegłej nie­
dzieli, pozostałą niezmieniona. Przesunię­
cia natomiast nastąpiły na dalszych miej­
scach tabeli, a mianowicie: Syrena wysu­
nęła się na 4-te miejsce przed Żyrardo- 
wianką. Grochów pozostał na przedostat­
nim 6 miejscu przed Zrywem - Mokotów, 
który w czterech meczach nie zdobył ani

listę osób rozpoznanych z pierwszego ci, wydany przez niemiecki Sonder- 
grobu z dnia 21 czerwca 1940 r. gericht.
uzupełniamy dziś nazwiskami osób , Spodziewane jest odnalezienie dal- 
z drugiej mogiły: j szego jeszcze grobu, kryjącego ciała

dr med. Le Brun Henryk, Cieślak °Far egzekucji z 21 czerwca 1940 ro- 
Janina, Bączkowski Tadeusz, Dębiel ku z więzienia na Pawmku wywiezio- 
Ludwik, adw. Dziewaltowski-Gintowt no bowiem wówczas na Palmiry wię- 
Władysław, Fabiani Tadeusz, Gadom- cej niż ^41 osob, których zwłoki do- 
ski Jerzy (stud. Politechn ), Goss Ma- tychczas udało się odnaleźć, (b) 
rian Bronisław, adw. Grabowski Ed- I
mund, Grabowski Tadeusz, Holcyder Wydział Grobownictwa P. C. K., 
Zenon Bogusław, Janiszewski Stefan j kierujący pracami ekshumacyjnymi 
adw. Jankowski Czesław, Kęsek Sta- na Palmirach prosi osoby zaintereso- 
nislaw
(urodź. ____,, ---------- - -------- . . n i .
Jan Aleksander (ur. 1882), Kopeć Je- Przyjazdy bezpośrednio^ do Palmir 
rzy. Kowalski Piotr Stefan, adw. Kra- utrudniają pracę protokólantkom i są 
suski Józef, Kryszyłowicz Franciszek 1 całkowicie bezcelowe, gdyż protokó- 
(technolog), Krzyczkowski, i niż. Krzy- lantki nie są w stanie udzielać na miej- 
żanowski Włodzimierz, Myszyńskl ' scu wyjaśnień i przyjmować indywi- 
Boleslaw, inż. Myszyński Ignacy, Ni- ! dualnych zleceń.
żałowski Jerzy, Pawłowski Tadeusz | Wydział Grobownictwa dziękuje za

ankowski Czesław, L\ęsek ć>ta- na raimiracn prosi osooy zmmwtsu- 
(mjr. służby sanit.), Klępiński wane o zasięganie informacji wyłącz- 

1886), Jankowski Andrzej, nie w biurze przy ul. Piusa XI Nr 24. 
otconrłcr Лтг ТЯ.Я91 TćnnpA Ta .  Рг7ѵія7(Тѵ bp znnśred n i o do Palmir

zef, adw. Sucharek Arnold, Szymań- nych szczegółów, dotyczących ofiar 
ska Alina, Weissbrud Andrzej, adw. Palmir (dat egzekucji, nazwisk itp.).

Podnoszenie łuków na moście Poniatowskiego
W ubiegłych dniach prace przy 

Moście Poniatowskiego doszły do 
ważr.ego etapu podnoszenia łuków, 
których ma być 14 na trzecim i 
czwartym przęśle. W sobotę 4-go 
podniesiono pierwszy łuk czwartego 
przęsła, w poniedziałek drugi. Jest 
nadzieja, że w ciągu maja ta część 
robót zostanie zakończona i będzie 
można przystąpić do dalszych robót 
wykończeniowych. tt

Interesujący jest przebieg takiego 
podnoszenia łuku.

Na dany znak przez majstra dwa 
dźwigi portalowe zaczynają podnosić 
przy pomocy stalowych lin Ink o 
rozpiętości 69 m i wradze 60 tor. 
Przedtem jeszcze łuk, zmontowany 
na pomoście montażowym, został 
usztywniony przy pomocy dwóch 
belek kratowych celem zapobieżenia 
zniekształceniu przy podnoszeniu.

Gdy łuk leżący płasko na stole 
montażowym, uniesiony został do 80 
stopni, robotnicy rozmontowali i o- 
puścili na pomost za pomocą dźwi­
gów belki usztywniające, po czym 
portale dźwignęły łuk do pionu, u- 
niosły w górę i przeniosły ponad 
filarami do łożysk, gdzie zostały za­
mocowane. Praca ta, od chwili pod­
niesienia ze stołu montażowego do 
umieszczenia w łożyskach, trwała 
trzy godziny.

Obydwa tuki, odległe od siebie
o 3,60 m są obecnie łączone ze sobą 
tężr.icami, blachownicami i wiatrow- 
nicami. Każdy łuk po ustawieniu 
zostanie, podobnie jak dwa podnie­
sione, przymocowany dodatkowo sta 
lowymi linami do pomostu portalo­
wego do czasu powiązania z następ­
nymi lukami.

340 ZL ZA KG DROŻDŻY. Wobec
nieuzasadnionej ontatnio zwyżki ce­
ny drożdży, Wydział Spożywczy „Spo 
łem” komunikuje, że drożdże sprze­
dawane są przez wszystkie okręgi i 
placówki „Społem” w cenie 340 zł za 
1 kg. Detaliści oraz konsumenci mo­
gą nabyć drożdże w każdej ilości bez 
żadnych ograniczeń.

Z MUZEUM WOJSKA. W czwar­
tek, 9 bm„ o godz. 15-ej nastąpi 0- 
twarcie Muzeum Wojska po przepro­
wadzeniu zmian i przygotowaniu no­
wych zmian.

ZNAKOMITA AUTORKA, laureat­
ka nagrody literackiej m.st. Warsza- Na m narządzenia Nadzwy- - 31 lipca r.b. cała ludność Warszawy 
wy Pola Gojawiczyńska zwraca się za czaj nc„0 komisarza do walki z rp i-; w wieku od lat■ 5-u do 60-u inusi się 
naszym pośrednictwem> do czytelni-, (lcmiami w dniach od 5 b.m. do 3 0 'poddać szczepieniu przeciw durowi 
kow „Gazet у Ludowej z prośbą_ o czerwca rb  miejskie ośrodki zdro-1 brzusznemu. Zwolnienie od szczepień 
odstąpienie jej, bądź przynajmniej wja przcprówadzać będą szczepie- mogą otrzymać obłożnie chorzy i 
wypożyczenie na przeciąg kilku nja ochroniie przeciw ospie i Ыо-| ' 
miesięcy 'je? utworow: .„Ziemia r lz- j
biety i ,,Dziewczęta z Nowolipek . Przymusowi szczepienia przeciw j 

z załączeniem, adresu, pod ospie/podlegają dzieci, urodzone w f

Przymusowe szczepienia oehroene
przeciw ospie, tyfusowi i błonicy

Trzeciomajowe igrzyska sportowe
BYDGOSZCZ. W ramach uro­

czystości trzeciomajowych odbyły 
się w Bydgoszczy na stadionie miej­
skim igrzyska sportowe z udziałem 
najlepsych lekkoatletów pomorskich. 
Na uwagę zasługuje liczny udział w 
zawodach hufców szkolnych, orga­
nizacji WF i PW.

Wyniki w poszczególnych konku­
rencjach przedstawiają sie jak nastę 
puje: KCfBILTY: 60 in. Nogajówna 
HKS 8.3 sek.; 100 m. Nogajówna 
14,1 sek. MĘŻCZYŹNI: 100 m. 1)

WSZYSTKO JEDNYM TCHEM...
DyrcHorcm poznańskiego Urzędu W. F. 

I „P, W. został mianowany ppłk. Jan Obi- 
lewski, doświadczony i ceniony fachowiec 
na polu wychowania fizycznego, dobrze 
znany w całei Polsce, a szczególnie w Po­
znaniu z długich lat swej kanery sporto­
wej, Jako biegacz występujący pod na­
zwiskiem kpt Jan Baran.

W ramach meezu pięściarskiego Milicyj­
ny K. S. (Katowice) — Iskra — Zabrze, sen- 
saryIną porażkę poniósł doskonały bokser 
Sztoic. Znokautował go w pierwszej

Dar.owski — Ofie. Szkoła Samoc.h. 
11,1 sek., 2) Bulił HKS 11,3 sek.; 
200 m. Danowski 23,7 sek.

Drużyna ITKS osiągnęła doskona­
ły wynik w biegu sztafetowym 
4x100 m. 48 sek., 2) KKS Brda 48,3 
sek. W biegu na 800 ni. mistrzostwo 
miasta zdobył Szarowski (KKS 
Brda), osiągając wynik 2.15,1.

Igrzyska sportowe zakończyły 
tańce narodowe w wykonaniu mło­
dzieży szkolnej.

Zawodnicy łódzcy uzyskali dobre, jak 
na początek sezonu wyniki w skoku w 
dal: Kuźnicki (AZS) 636, Maciaszczyk (AZS) 
603.

Prezes І.С7В — Stępień oświadczył, że 
Związek Łódzki zaprotestował przeciwko 
dokończeniu mistrzostw bokserskich Pol­
ski v/ wadze średniej w Katowicach, wy­
chodząc z założenia, iż organizacja mi­
strzostw była swego czasu przyznana Ło­
dzi i tu powinny, być walki zakończone.

Książki
który maja być zwrócone,' składać 
można: ul. Mokotowska 51 rn. 31 
rzy Wiewiórski lub ul. Mokotowska 
46a kawiarnia „Fuchs".

PRACOWNICY Miejskich Zakł. Ko­
munikacyjnych w \Carszawie przeka­
zali dla Muzeum Wojska Polskiego 
czołg niemiecki „Goliat”, wydobyty 
spod gruzów zniszczonej zajezdni 
tramwajowej r.a Muranowie. Czołg .ten 
w czasie powstania w sierpniu 1944 r. 
zaatakował st. Muranów i został roz­
minowany przez pracowników tram­
wajowych.

Równocześnie zaleczono szpadę, 
wydobytą z ziemi w 1943 r. podczas 
roMt torowych przy ul. Senatorskiej.

7Ш Ш Ш  ! ODCZYT?
DO BYŁYCH WłEŹNIÓW 

TWIETtDZY YY ZAKROCZYMIU
V/ niedziele, dn. 12 bm., o godz. "6-a! 

w Іока’и SP3 р ту  ul. Zwycie^-ćw Nr 26 
(Saska Kępa! odbędzie sie publiczne Ze­
branie b." więźniów twierdzy zakroczym­
skiej. mieszkańców Pragi i Saskie! Kępy 
celem omówienia sposobu i rodzaiu ak- 
e‘i. zmierzające! do wyrażenia wdzięczno­
ści 'mieszkańcom żakroczymia i okolic za 
ich ofiarna i bezinteresowną nomoc, ńe-  
słoną więźniom twierdzy w Zakroczymiu. 
Wszyscy b. więźniowie proszeni są o przy­
bycie na роѵ/yższe zebranie.

izieci,
, r. 1945 i 1946 (I szczepienie) oraz w  
zŁe“ i 1939 г. (II szczepienie), a ponadto 

dorośli, którzy nie byli szczepieni.
I Szczepieniu przeciw bołniey pod­
legają wszystkie dzieci w wieku 
od 6-u miesięcy do lat 12-ы.
. Równocześnie w terminie do dn.

chorzy, którym szczepienie może za 
szkodzić, oraz ci, którzy przebyli ty­
fus w okresie ostatnich 5-u lat.

Szczepienia są bezpłatne.
Uchylenie się od przymusu szcze­

pień grozi karą aresztu do 3 mie­
sięcy i grzywną do 3 tys. zł. oraz 
pozbawieniem karty żywnościowej, 
mieszkania, pracy a także — w wy­
padku, gdy chodzi o młodzież — 
prawa uczęszczania do szkoły.

§ !ш у lei i domy wypeezpkowe
i młodzieży akademickiej

Wzorem lat ubiegłych polska 1 Sekcja Zdrowia i W_czasów  ̂przy- 
YMCA organizuje w czerwcu dla | stąpiła do organizowania domów wy

' poczynkowych pod Warszawą i na 
Śląsku Dolnym dla młodzieży aka­
demickiej. Przedstawiciele Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu 
Warsz. udali się na Dolny Śląsk ce­
lem uzyskania obiektu na pensjonat 
dla studentów. Ponadto wystosowa­
no do odnośnych władz szereg po­
dań o subsydia i inwentarz dla ma­
jątku „BPSUW” w Zaborowie.

młodzieży pracującej do lat 18-tu 0- 
bozy letnie дѵ miejscowości pomor­
skiej Wieżycy oraz kolo Sulejowa w 
Lindzie i Pilicy. Z obozów tych bę­
dzie mogło korzystać 3G0-ciu chłop­
ców.

Zapisy przyjmowane będą do dnia 
13 maja r. b.: Polska Y~MCA, ul. Ko­
nopnickiej G. Zgłaszać się może każ­
de chłopK 0 a jacy pracę.

Kwesty czme w maju

n- i Piłkarze KS Społem Warszawa — poko
dzie Bielski. Na usprawiedliwienie porażki 
Szfoica można chyba wspomnieć, że nor­
malnie walczy on w wadze piórkowej, 
podczas gdy jego przeciwnik miai wagę  
półśrednią. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 6:6.

13 mej a — ŁKS udaje się na dwa mecze 
do Czechosłowacji z Boking Clubem w 
Pradze, oraz jeszcze z .  jednym przeciwni-. 
Idem, dotąd nieustalonym. ŁKS -. zostanie 
wzmocniony Czarncck.rn ze Zjednoczo­
nych. Powrót przewidziany jest na dzień 
21 maja.

B-07162

Społem Lublin, stosunkunaii K 
(4:1).

' Hokej na trawie zyskuje coraz większą 
popularność ua terenie v/ojewództwa po­
znańskiego, czego dowodem są ostatnie 
spotkania, rozegrane w Gnieźnie, Mogil- 

I nie i środzie. W Gnieźnie nieoczekiwane 
I zwycięstwo odniosła drużyna pracowni­
k ó w  środzkiej cukrowi ZZPPC nad tam- 
te/szym KKS-cm w stosunku 4:1 (3:0). W 
Mogilnie rozegrany^ został mecz  ̂ prooa- 

1 gardłowy między miejscową Polonią a , KKS 
I z Gniezna. Spotkanie tó przyniosło za­

służone zwycięstwo gościom W stosunku
17-0 (6:0) -  '

KLUB INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ
V/ sobotę 11 bm , o godz. 16.30 odbędzie 

sie w Klubie Inteligencji Pracu!ar.ej. ul. 
Mokotowska 23, odczvt przedstawiciela U- 

I niwe-s t̂etu Toruńskiego im. M Kopernika,
■ dr Aiekseoo Deruni, o. t,: „Żeromski vr 
j jnr-Mfls gronie Pcltki". W pop-zednln 
i swoim odrTv-lo wvg'cszonvm v  Zy/iązku 

9:1 'literatów Polskich na temat: „Aktualność 
\ Żeromskiego", prelegent ujął twórczość 

v/ie!k!ego ' oisarza z punktu widzenia birtc- 
ryka i polityka. Obecnie dr Deruga omówi 
poglądy Żeromskiego na kierunki polskiej 
ekspansii narodowej. Po odczycie dysku­
sja.’ Wstęp wolny.
SYCWAR7YSZEH!E INŻYNSIRtSW. TECHNIKÓW

1 MECHftMŁitćW POLSKICH (SIMP)
urządza we wtorek, 14 maja, o godz 16-ej 
odczyt inż. men,. -Aleksandra ■ Rurrimela pt.: 
„Lotnicze' silniki odrzutowe" w sali Kur­
sów Planowania, Pą.nkięwlczą ;3, Wstęp 
bezpłatny.

Ministerstwo Administracji Publicz- j źw. Uczestników Walki Zbrojnej o 
nej zezwoliło Polskiemu Związkowi Niepodległość i Demokrację. Jego 
Zachodnieińu na przeprowadzenie ! samego dnia Towarzystwo Przyjaciół 
kwesty publicznej w dniach od 4-go | Żołnierza kwestować będzie dla zasi- 
do 8-go maja br.' oraz 11-go i 12-go 1 lenia swych zasobów pieniężnych, 
tegoż miesiąca. 9-go maja odbędzie 26-go maja oraz od 2-go do 10-go 
sie zbiórka funduszów na rzecz' sie- czerwca Polski Czerwony Krzyż 0- 
1 ot, wdów i rodzin poległych w wal- i trzymał zezwolenie na przeprowadze- 
ce z okupantem, którą przeprowadzi nie kwesty publicznej.

W Y D А V/ C A: NKW POLS№GO STRONNICTWA LUDOWEGO. 
Odpowiedzialny za pismo Komitet Redakcyjny w składzie: Kazimierz Banach — 
przewodniczący, Zygmunt Augustyński— redaktor polityczny, Jerzy Wiewiórski — 
redaktor techniczny. Redaktor przyjmuje w dnie powszednie w godz. 12 — 13 
Sekretariat redakcji czynny codziennie od 10 tej do 16-tej. Rękopisów nadesła­
nych redakcja nie zwraca.
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